
Na zdjęciu: Jan Pyszka — kandydat na radnego do Miejskiej 
Rady Narodowej w Koszalinie wrzuca do urny karty wyborcze 
w obwodzie Nr 12.

Mieszkańcy gromady Jamno ukończyli glosowanie jako Jeflnl 
z pierwszych w powiecie koszalińskim.

Na zdjęciu: Stanisław Stępień — przodujący spółdzielca z gro
mady Jamno ze swoją żoną Adamlną składają swe glosy do urny 
wyborczej. ,

Mieszkańcy tej gromady glosowali w wyremontowanym wspól
nie budynku przyszłej Gromadzkiej Rady Narodowej.

li' niedzielny, grudniowy dzień szli mieszkańcy Zie
mi Koszalińskiej do urn wyborczych. Nie znamy je
szcze oficjalnych wyników glosowania na kandyda
tów do rad narodowych. Ale jedno możemy stwier
dzić z cała pewnością: udział w wyborach był po
wszechny. Robotnicy i chłopi, inteligencja i żołnierze, 
kobiety i młodzież, przedstawiciele różnych zawodów 
i środowisk przewinęli sie przez świątecznie udeko
rowane lokale komisji wyborczych. Już przed 6 rano 
można było spotkać oczekujących na rozpoczęcie gło
sowania. W ciągu pierwszej godziny po otwarciu lo
kalu komisji oddali swe głosy wszyscy mieszkańcy 
gromady Zieleniewo w pow. koszalińskim.

Ze spokojem ludzi budujących coraz lepsza przy
szłość swojej ojczyzny rzucali kartki z nazwiskami 
swoich kandydatów wyborcy piastowskiej ziemi.

Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej 
spełnili swój patriotyczny obowiązek

Koszalin
Maria Hubert ubierała siq 

śoiesznie w mroku grudnio
wego ranka, aby jak najwcze
śniej oddać swój głos w wy
borach do rad. Mąż jeszcze 
snął, ale obie córeczki obu
dziły sie i uparcie powtarza
ły, że musza iść razem z nią. 
W końcu stanęło na tym: Ha
linka pójdzie do głosowania 
razem z matka, a młodsza Sta 
sia z okem. Maria Hubert nie 
była jednak pierwsza. Przed 
lokalem obwodowej komisji 
wyborczej Nr 3 w Koszalinie 
zgromadziła sie już przed go
dzina 6 spora grupa ludzi. 
Nie zważając na deszcz, cze
kają na otwarcie lokalu.

Godzina 6; Pierwszy odda
lę swój głos Tadeusz Petryk. 
A potem przez pięknie udeko
rowane sale lokalu wyborcze
go przechodzą wciąż nowi wy 
borcy.

I wreszcie zbliża się do ur
ny Maria Hubert, prowadząc 
za reke Halinkę. Halinka 
wspina sie na palce i uważnie 
wrzuca kopertę. ,

— To za twoie szczęście, za 
twoje dobre życie, chociaż je
szcze tego nie rozumiesz — 
mówi ze wzruszeniem matka.» * »

Jest 2 minuty po godzinie 
szóstej. Do stołu, za którym 
zasiada komisja wyborcza 
obwodu Nr 12 w Koszalinie, 
podchodzi jako pierwszy Jan 
Pyszka. Legitymując się dowo 
dem osobistym, odbiera kart
ki wyborcze i udaje się za za
słonę. W tym czasie do człon
ków komisji podchodzą już 
następni.

Jan Pyszka po wyjściu zza 
zasłony wrzuca kopertę z 
kartkami do urny wyborczej. 
Pierwszy w tym obwodzie 
spełnił swój obowiązek oby- 
!watelskit

Od jego kolegów, którzy już 
również oddali swe głosy — 
dowiadujemy się, że jest on 
znanym przodownikiem pracy 
w MPRB, że grupa budowla
na, w której pracuje stając w 
dniach przedwyborczych na 
Wartach Pracy przyśpieszyła 
o kilka dni remont budynku 
przy ul. Zwycięstwa 3, za
oszczędzając przv tym poważ
na ilość materiałów budowla
nych.

Za przykładem takich właś
nie jak Jan Pyszka na War
tach Pracy stanęła cała zało
ga MPRB w Koszalinie,

• ♦ •
Dom Młodego Robotnika 

Koszalińskiej Fabryki Mebli. 
Jeszcze przed świtem wycho
dzi stąd kilkunastu chłop
ców udających się do głoso
wania. Następni, ci. którzy 
pracują na H-ą zmianę pójdą 
nieco później.

W lokalu wyborczym usta
wiają się kolejno. W uroczy
stym skupieniu odbierają z 
rąk członków komisji karty 
do głosowania. Na karcie kan 
dydatów na radnych MRN 
szybko odnajdują wzrokiem 
nazwisko Mieczysława Okrut 
nego. To młodzieżowy kan
dydat ich załogi.

Mieczysław Okrutny I ci 
wszyscy, na których oddają 
głosy, będą się troszczyć o 
rozkwit Koszalina i całej, Zie
mi Koszalińskiej.—Wybory do 
rad są naszą własną sprawą 
— mówi młody technik Kazi
mierz Czajka — sprawą całej 
młodzieży. Bo przecież pro
gram Frontu Narodowego za
wiera nasze jutro. I my sa
mi będziemy zamieniać jego 
zdania w kształt życia. U- 
twierdzimy ich realność gorą
cym trudem każdego dnia w 
swojej fabryce.

NARÓD POLSKI 
przy urnach wyborczych

Dnia 5 grudnia 1954 r. punktualnie o godzinie 6 rano 
rozpoczęły sie w całej Polsce wybory terenowych 
organów władzy państwowej — rad narodowych: gro
madzkich. powiatowych, dzielnicowych, miejskich 
i wojewódzkich. Toteż niedziela ta różniła się od in
nych dni świątecznych — już rankiem wielu wybor
ców śpieszyło do urn. aby oddać głos na najlepszych 
ludzi, których kandydatury do rad masy pracujące 
wysunęły w loku licznych zebrań i dyskusji przedwy
borczych. organizowanych przez Front Narodowy.

BOLESŁAW BIERUT 
i członkowie Biura Politycznego 

KC PZPR — oddali swe głosy

Wczesnym rankiem przyby
li do lokalu Komisji Wybor
czej w Biesiekierzu robotni
cy PGR z Parnowa, Biesie
kierza i Kotłowa. Pierwsza 
głosuje cala rodzina Kazimie
rza Lobacza.

Do stołu komisji zbliża się 
młody człowiek. Znają go tu 
taj wszyscy dobrze. To Ewald 
Scheunemann — przodujący 
traktorzysta przodującego w 
kraju zespołu PGR Biesie
kierz. Wśród oczekujących 
na swoją kolej wyborców 
jest tu również jego matka 
i siostra Gizela, dobra, sza
nowana przez całą załogę do- 
jarka.

Ewald Scheunemann głosu 
je za pokojem. Tak określił 
on uroczysty akt oddania gło 
su na kandydatów Frontu Na 
rodowego.

— Bo utrwalenie pokoju jest 
w interesie każdego człowie
ka, który chce spokojnie pra 
cować — mówi Ewald. — 
Wojna zabrała' mi dwóch bra
ci. Jeszcze nie obeschły gorz 
kie łzy mojej starej matki. 
Nienawidzę imperialistów, któ 
rzy snują plany wskrzesze
nia Wehrmachtu. Ale wiem, 
że wszystkie narody Europy, 
w tej liczbie i nasz naród, po 
krzyżują plany zbrodniarzy.

• • •

—• Oto moje zaświadczenie o 
prawie do głosowania — mó
wi młoda dziewczyna.

Maria Konior, Mikuszowice
— odczytuje członek komisji 
wyborczej w Ustroniu Mor
skim — i wręcza jej karty do 
głosowania.

Maria Konior, mikuszowic- 
ka włókniarka, przebywa na 
wczasach zimowych w Ustro- 
r’ •. Oprócz niej przyszli do 
glosowania wszyscy wczaso
wicze. Ordynacja wyborcza 
zapewniła im możność wypeł
nienia obowiązku obywatel
skiego nawet i nie w miejscu 
stałego zamieszkania. Sztygar 
kopalni w Łaziskach Śred
nich Tomasz Kopański, jest 
w odświętnym górniczym stro 
ju.

— No cóż? Dwa dni świąt
— wyjaśnia — wczoraj był 
Dzień Górnika, a dzisiaj wy
bory. Wczasowicze zrobili mi 
miłą niespodziankę: po pro
stu urządzili „Barburkę" tro
chę niezwykłą, bo nad mo
rzem. Ale w gruncie rzeczy,

przeciwko wejścia godło Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej — Biały Orzeł. Po bokach 
biało-czerwone flagi.

Godzina 8.00 rano. Do loka

to wszystko jedno. Glosuję 
dziś przecież za rozkwitem 
Ziemi Koszalińskiej i górnicze 
go zagłębia, za lepszym ży
ciem w całym naszym kraju.

Słupsk
Mimo niepogody pierwsi 

wyborcy zjawili się w komi
sjach obwodowych ■ już przed 
6-tą. Mieszkańcy śródmieścia 
głosowali w‘ obwodzie Nr 6 
mieszczącym się w Domu Ko 
lejarza.

Lokal wyborczy udekorowa 
ny jest zielenią i flagami na
rodowymi. Wyborcy napł?/wa 
ją nieprzerwanym strumie
niem. Wśród wyborców wi
dzimy grupę sióstr zakonnych. 
Około godziny 10-tej głosowa
li tu lekarz-dentysta dr Miku 
lewicz, małżeństwo Brand 
również dentyści oraz archi
tekt Bogusław Mikuliński.

* * *
Do godziny 11,30 w groma

dach Potęgowo, Żychlin i Wy 
towno oddało swe głosy ponad 
00 proc, wyborców.

W Ustce do tej godziny gło
sowało ponad 50 proc, miesz
kańców. W obwodzie Nr 2 ja 
ko jeden z pierwszych spełnił 
swój patriotyczny obowiązek 
obywatelski ksiądz Sałaga.

Bardzo uroczyście przebie
gało głosowanie w Dębnicy 
Kaszubskiej. W gromadzie Du 
ninowo lokal wyborczy mieś
cił się w pięknie odremonto
wanym budynku przyszłej 
Gromadzkiej Rady Narodo
wej. Już przed świtem przy
szedł tu chłop Stanisław Ga- 
łowis, który oświadczył „chcę 
jako pierwszy wypełnić swój 
obywatelski obowiązek. Cie
szę się, że mogę osobiście gło 
sować na ludzi, którym cała 
gromada zaufała".

W PGR Czarna Dąbrówka 
jako jeden z pierwszych od
dał swój glos na listę kandyda 
tów Frontu Narodowego 84- 
letni Jan Ignatowicz.

W gromadach Bedzichowo, 
Zclkowo, Gardna Wielka i Sic 
cie do godz. 16-tej wszyscy 
wyborcy oddali swe głosy.

Sławno
W przededniu wyborów 

PKFN w Sławnie otrzymał 
szereg meldunków, w których 
indywidualni chłopi, członko
wie spółdzielni produkcyj
nych i załogi PGR meldowali 
o wykonaniu zobowiązań pod

- (Dokończenie na 2 str.j

lu wyborczego wchodzi Pierw 
szy Sekretarz Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Bole
sław Bierut, a wraz z nim 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR.

Bolesław Bierut podchodzi 
do stołu, gdzie dyżurujący 
członek komisji wyborczej 
wręcza mu karty do głosowa
nia i kooerte. Pierwszy Sekre 
tarz KC PZPR udaje się do ka 
biny. Po chwili wychodzi zza 
zasłony i wrzuca kopertę z 
kartami do urny wyborczej. •

Do stołu komisji wyborczej 
zbliżają sie członkowie Biura 
Politycznego Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej: Przewod
niczący Rady Państwa Ale
ksander Zawadzki. Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz. Hilary Minc, Zenon 
Nowak. Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, Ed
ward Ochab. Jakub Berman, 
Franciszek Mazur. Franciszek 
Jóźwiak. Stanisław Radkie-

W ciągu dwóch' pierwszych 
godzin głosowania w obwodo 
wej komisji wyborczej nr 120 
w Nowej Hucie oddano około 
400 głosów.

Jednymi z pierwszych byli: 
67-letni kolejarz zarząd^^lejo 
wego w hucie im. Le^fflr St. 
Kuźniar, następnie młodzieżo
wy przodownik pracy, poseł na 
Sejm PRL Roman Kosiorowski 
wraz z żoną oraz Salomea Wa 
rzyńska — pracownica hoteli 
robotniczych w mieście Nowa 
Huta, wysunięta przez robotni, 
ce huty na kandydata njo dziel 
nicowej tądy narodowjT\

wicz, Władysław Dworakow
ski. Roman Zambrowski.

Wszyscy po otrzymaniu kart 
wyborczych udają się kolejnó 
za zasłonę, a następnie od
dają swe głosy.

Do kierowników partii i 
rządu podchodzą dziewczęta 
w mundurkach ZMP-owskich. 
To uczennice Szkoły Ogólno
kształcącej stopnia licealnego 
im. Narcyzy Żmichowsklej — 
szkoły, w której znajduje się 
lokal wyborczy — Zosia Mo
skwa. D nusia Szklar i Ha
linka Krygier.

Wręczają one Bolesławowi 
Bierutowi. Aleksandrowi Za
wadzkiemu i Józefowi Cyran
kiewiczowi bukiety biało-czer 
wonych kwiatów. Ńawiazuie 
sie serdeczna, bezpośrednia 
rozmowa pomiędzy członkami 
kierownictwa partii 1 uczen
nicami.

Po kilku minutach Pierwszy 
Sekretarz KC PZPR i człon
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR opuszczają lokal wy
borczy.

Najmłodszym wyborcą na 
Mokotowie była niewątpliwie 
Barbara Orzechowska student
ka 1 roku wydz. finansoweero 
SGPIS. Jeszcze 4 bm. — w 
przeddzień wyborów — Basia 
była niepełnoletnia. Ale już 5 
bm., tj. w 18 rocznicę swych u 
rodzin — zgłosiła się do obwn 
dowej komisji wyborczej nr 
248, gdzie jako pełnonrawna 
obywatelka złożyła swój glos.

sobie pościelesz, tak się wyś
pisz — mówi do towarzyszy 
pracy po wyjściu z lokalu wy 
borczego Jakielczyk. — Wie
rzę, że zrobiliśmy dobry wybór 
i ufam naszym kandydatom. 
Wśród nich są dobrzy znajomi 
i z naszej huty, jak Ryszard 
Tkaczyk, wytapiacz. Trudno 
szukać drugiego, któryby tak 
dobrze gospodarzył na swoim 
piecu, więc myślę, że i jako 
radny też pokaże, jak trzeba 
gospodarować w radzie'1.

Obszerna sala lokalu obwo
dowe! komisil wyborczej 
nr 200 przy ul. Klonowej 16 
ozdobiona jest kwiatami i zie 
lenia. Na frontowej ścianie, na

— Jeśli mnie wybiorą będę 
starała się o rozwiązanie co
dziennych bolączek mieszkań
ców hoteli— powiedziała Wa- 
rzyńska po wyjściu z lokalu 
wyborczego korespondentowi 
PAP. Nie są mi obce takie spra 
wy jak brak kuchenek elektry
cznych, żle funkcjonujące jesz, 
cze- czasem centralne ogrzewa
nie itp. Jednym słowem będę 
dbała o to, aby drobne, ale czę 
sto dokuczliwe braki nie zakłó 
cały życia codziennego. I wie 
cie co — sądzę, że oddając

(Dokończenie na 2 str.[

Siedziba obwodowej komi
sji wyborcze! nr 284 mieści się 
przy Al. Niepodległości — w 
samym sercu miasteczka aka
demickiego na Mokotowie. Wy 
borcy, oddający tu swe głosy 
— to w większości studenci z 
SGGW, SGPIS, Politechniki 
Warszawskiej, mieszkańcy po
łożonych obok domów studen 
ckich.

Najmłodszy wyborca siolicr

Głosuje najstarsza kobieta w Polsce
O godz. 9.30 do lokalu ob

wodowej komisji wyborczej nr 
19 w Ozimówku, po w. Garwo
lin, przybyła najstarsza kobie
ta w Polsce — 133-letnia Józe 
fa Stankiewicz. Wyborcy znaj
dujący się w lokalu z serdecz
nym uśmiechem witają znaną 
w całej okolicy staruszkę. 
Członkowie komisji sprawdzają 
listę wyborców — przewodni
czący komisji czyta... Józefa 
Stankiewicz, córka Józefa, u- 
rodzona w roku 1821...

Po otrzymaniu kartek do gło 
sowania i koperty, Józefa Stan |

kiewicz znika za kotarą. Do ur 
ny podchodzi żwawym krokiem 
i oddaje swój głos.

Rozlegają się oklask!. Prze
wodniczący komisji ściska naj
starszej obywatelce naszego 
kraju rękę i wręcza jej wiazan 
kę kwiatów. Józefa Stankie
wicz jest wzruszona.

— Tyle naszej radzie naro
dowej już zawdzięczam — i o- 
piekę i mieszkanie. Życzę 
wszystkim, abyście w zdrowiu 
żyli przynajmniej tak długo 
jak ja — mówi Józefa Stankie
wicz.

Stalinogród
Lokal obwodowej komisji wy 

borczej nr 62 mieści się w Do 
mu Kultury huty „Baildon" w 
Stalinogrodzie. Wchodzą pierw
si wyborcy. Niemal każdy z 
nich ma na sobie roboczy kom 
binezon. To hutnicy wracający 
ze zmiany nocnej i ci, którzy 
idą na zmianę ranną.

Do lokalu wchodzi grupka 
robotników, są wśród nich bar 
townik Emil Gierga, kowal ze 
stalowni Karol Jakielczyk >przo 
downik stolarni Józef Jasiak.

„Jest stare przysłowie — jak

Nowa Huta



Naród polski 
przy urnach wyborczych

(Dokończenie z 1 str.)

głos na kandydatów Frontu Na 
rpdowego, damy mocną odpo 
Wiedź tym wszystkim, którym 
nie w smak jest to, czego do 
konał nasz naród w ciągu 10 
lat władzy ludowej, jak np. bu 
dowa miasta Nowej Huty, w 
której już dziś mieszka kilka 
dziesiąt tysięcy ludzi, no i bu 
dowa samej huty, która tak 
bardzo wzmacnia nasze państ
wo.

Gdańsk
Daleko od ojczyzny — na 

różnych morzach i oceanach 
świata marynarze Polskich Li
nii Oceanicznych i rybacy flo
tylli dalekomorskiej „Dalmo- 
ru" wraz z całym narodem poi 
skim stanęli w dniu 5 gru
dnia przy urnach wyborczych. 
Napływają bez przerwy mel
dunki o przebiegu wyborów.

Do godziny 11 o całkowitym 
zakończeniu glosowania donlo- 
eły załogi 19 statków PLO i za 
łogi 3 trawlerów „Dalmoru",

Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej
spełnili swój patriotyczny obowiązek

(Dokończenie z 1 str.) 

jętych dla uczczenia wyborów 
do rad narodowych. Józef Gał 
ko, indywidualny chłop z Bo- 
bolina meldował, iż dostar
czył państwu, tak jak się zo
bowiązał, kilka tuczników po 
nad plag; robotnicy PGR No 
skowo donosili, że plan do
staw zboża dla państwa wyko 
nuli w 130 proc, i zakończyli 
remont świetlicy, chłopi z gro 
mady Słonowice meldowali o 
wykonaniu naprawy drogi, wio 
dacej do przyszłej rady, społ 
dzielcy z Karniszewic o 
wykonaniu czynu melioracyj
nego...

Jesteśmy w lokalu •wybor
czym w Siecieminie. Lokal u- 
dekorowany kwiatami i ziele 
nią. Kilka minut po godzinie 
6-fej zjawiają się pierwsi wy 
borcy: członek spółdzielni pro 
dukcyjnej Franciszek Agatów 
ski i jego żona Po otrzymaniu 
kartek wyborczych wchodzą 
obydwoje za zasłony, po czym 
wrzucają swe głosy do urn.

— Mam już ponad 70 lut — 
mówi Franciszek Agatowski 
— jestem w gromadzie chyba 
najstarszy, a więc powinienem 
dać przykład. A swój głos od 
dałem, aby nasza rada dobrze 
pracowała, abyśmy żyli jesz
cze lepiej.

Zjeżdżali się wozami chłopi 
t Dąbrowy, Ratajek, Pękani- 
na, Grabówka. O godzinie li
tej oddała swe głosy już poło
wa wyborców. Ogółem w po
wiecie do tej godziny oddało 
swe glosy ok. 30 proc, upraw
nionych do głosowania. Choć 
dął przenikliwy wiatr z desz
czem, z najdalszych nawet 
gromad podążali do komisji 
wyborczych mężczyźni, kobie
ty. młodzież, aby oddać swe 
głosy, aby zamanifestować 
swą wolę realizacji progra
mów wyborczych. O 13-ej już 
olc. 70 proc, ogółu uprawnio
nych w powiecie oddało swe 
głosy. O 14-ej w 100 proc, gło 
sowali wyborcy z gromady 
Języczki, Przystawy, Buko- 
wo-Morskic i w obwodzie Nr 5 
w Sławnie...

Obwodowa komisja wybor
cza w Niemicy mieści się w 
siedzibie przyszłej Gromadz
kiej Rady Narodowej. Siedzi
bę te odremontowali pospołu 
chłopi indywidualni i czlonko 
wie spółdzielni produkcyjnej 
7. Niemicy oraz robotnicy z 
PGR Kusice. Stoi przed nią 
rząd furmanek. Do lokalu raz 
po raz wchodzą wyborcy.

Ob. Strózikowa. członkini 
spółdzielni produkcyjnej w 
Niemicy wychodzi uśmiech
nięta:

— Oddałam swój głos — 
mówi — na naszych kandyda 

łowiące na Kanale la Manche. 
Statki te posiadają powyżej 25 
wyborców 1 stanowią obwody 
wyborcze.

M. in. z redy portu Bombaj 
nadesłał depeszę o zakończeniu 
wyborów flagowy statek Pol
skiej Marynarki Handlowej 
M/S „Batory". Z rejonu Wysp 
Owczych zameldował o zakon 
czeniu wyborów statek „To
bruk”. Załoga statku „Kościusz 
ko" głosowała na wodach Oce 
anu Indyjskiego, statku „March 
lewski" u wybrzeży Afryki, 
statku „Bałtyk" — na wodach 
Oceanu Atlantyckiego, statku 
„Marian Buczek" — na wodach 
Morza Północnego,

Wrocła w
Przed Jednym z lokali wybór 

czych stoją podchorążowie.

Skorzystaliśmy z naszych u- 
prawnień obywatelskich, parnię 
tajmy o obowiązkach. Myślę, 
że naszym największym obo
wiązkiem — to uczyć się jak 
najlepiej — mówi podchorąży 
Saletra. My żołnierze, musimy 

tów, kandydatów Frontu Na
rodowego, ludzi pracy. Nie 
tak jak przed Wojną, kiedy 
trzeba było głosować na ob
szarników. Nasi kandydaci, 
przy naszej pomocy — ogółu 
Wyborców — będą dbać o 
wspólne dobro, o to, byśmy 
żyli lepiej i dostatniej.

Szczecinek
W niedziele wcześnie] niż 

zazwyczaj zapłonęły światła 
w licznych mieszkaniach na 
wsi i w miastach pow. szcze
cineckiego.

Pierwsi wyborcy w Grzmią 
cej ziawili się w lokalu wy
borczym na pół godziny przed 
rozpoczęciem głosowania. By
li to robotnicy PGR. Wkrótce 
po nich zjawili się chłopi in
dywidualni i spółdzielcy. O 
godzinie 14 w Obwodowej Ko
misji Wyborczej w Grzmiącej 
głosowało już 92 procent u- 
nrawnionych do głosowania.

Budynek przyszłej Gro
madzkiej Rady Narodowej w 
Czechach, w którym odbywa
ło sie glosowanie, jest pięknie 
udekorowany. Mieszkańcy 
Czech: Pialik. Pietruszczak. 
Roś. Niżiński i inni ogrodzili 
go parkanem realizując podję
te zobowiązanie na cześć wy
borów. Pomagała im także 
młodzież szkolna i ZMP-ow- 
cy.

Jako pierwsi złożyli swoje 
głosy: Franciszek Tarnowski 
— przewodniczący spółdziel
ni produkcyjnej w Czechach, 
Pialik. Jakubik. Gadek, Swi
derski. Dochajda, Niewiele no 
godzinie 6 przyjechał też Eu
geniusz Jąkalak wraz ze 
swym 20-letnim kolegą Janem 
Sernikiem ze Starych Łozie. 
Jakalak ukończył w paździer
niku 18 lat.

— Cieszę »lę, fce ukończyłem 
właśnie 18 lat — mówi — i mo 
głem po raz pierwszy wraz z 
innymi głosować na wysunię
tych przez nas kandydatów.

Członek zarzadu spółdzielni 
produkcyjnej w Starych Łozi- 
cach tow. Julian Biedrzycki:

— Oddałem swój głos w 
przekonaniu — mówi — że 
tym samym przyczyniam się 
do umocnienia naszej władzy 
ludowej.

Giaguie na kandydatów 
Fromt^błarodowego, aby do
prowadzić do dalszego roz
kwitu nasze) ojczyzny, do u- 
trwalenia pokoju. Byłem w o- 
bozach koncentracyjnych w 
Mauthausen i Oświęcimiu. 
Wiem, co to jest wojna i dla
tego głosuje przeciwko za
chodnim imperialistom, przy
gotowującym się do napaści 

• na kraje miłujące po^ój- < 

dużo umieć, by jak najlepiej 
zabezpieczyć to wszystko, co bu 
duje nasz naród 1 przyczynić 
się do wzrostu naszej Siły. Na 
sza silą — to godna odpowiedź 
wszystkim wrogom pokoju.

Poznań
Jedni z pierwszych w woj. 

poznańskim ukończyli głosowa 
nie mieszkańcy grom. Izbice, 
pow. Rawicz — inicjatorzy czy 
nu chłopskiego dla uczczenia 
wyborów do rad narodowych. 
Do godz. 12.30 głosowali wszy* 
scy uprawnieni z tej wsi. A 
glosowali głęboko zadowoleni 
z tego, że ich inicjatywa przy
niosła wiele cennych prac w 
całej Wielkopolsce. Oni sami 
zameldowali o wykonaniu zo
bowiązania w przeddzień wy
borów — 4 bm. ukończyli budo 
wę remizy strażackiej, całkowi 
cie wykonali roczne plany do
staw żywca i mleka, a także 
wykonali dużo prac przy budo 
wio drogi, która połączy gro
madę Izbice ze wsią Żylice.

Jako pierwszy zakończył 
głosowanie o godz. 13,30 ob
wód w Plawnie, w Krosinie | 
Ostrowiu. O godz. 18 w Obw. 
Kom. Wyborczej w Kluczewie 
głosowało już 98,6 proc, wy
borców. a w Starym Chwali- 
mie —• 98,8 proc.

W Szczeclnku w godzinach 
popołudniowych w poszczegól 
nych obwodach głosowało już 
od 92—98,2 proc., w Barwi
cach — 96,6 proc, a w Okonku 
— 93 proc.

Kołobrzeg
Pierwsi w powiecie zakoń

czyli głosowanie robotnicy 
PGR Gościnko.

W obwodowej komisji wy
borczej w Gościnie ruch 
trwał od samego rana. Każdy 
z wyborców chcicl jak naj- 
szybciei oddać swój głos. Nic 
więc dziwnego, że Już w go
dzinach południowych człon
kowie komisji stwierdzili, że 
ponad 90 proc, wyborców speł 
niło swój obywatelski obowią 
zek. Podobnie było w Knrli^ 
nie i innych okręgach wybor
czych pow. kołobrzeskiego.

Świdwin
W Sławoborzu wraz z Ma

rianem Żyłka przyszła głoso
wać jego żona Pelagia. Przy
prowadzili ze sobą cóukę 
Wandę i nawet 5-letniego syn 
ka Jasia. Na widok urny Ja
sio ..robi wielkie oczy" i nie
śmiało pyta: — Tato, a po co 
tam rzucasz kop?rtę? Marian 
Żyłka uśmiecha się: — Widzi
cie go. Jaki ciekawy. Trzeba 
cię uświadomić. A po to, Jaś
ku. rzucam, żebyś miał ładną 
szkole, kiedy zaczniesz się u- 
czyć. żebyś ty. cała nasza ro
dzina 1 cala wieś coraz dostat 
niej żyła.

Jan Romanowski zna do
brze program wyborczy Gro
madzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Sławoborzu.

Będziemy mieli lepsze niż 
dotychczas połączenie autobu
sowe ze Świdwinem, planuje
my uzyskać połączeni? rów
nież przez kolejkę wąskotoro
wa. Powstanie u nas żłobek, 
przedszkole, nowa stołówka 
dla pracowników PGR. Robot
nicy tartaku i PGR-u otrzy
mają zupełnie nowe lub wy
remontowane domki. Oddałem 
więc swój głos na kandydatów 
Frontu Narodowego, na tych 
ludzi, którzy ’”’zv naszej D0- 
mocy pracować będą nad tym, 
aby lepsza bvła wydajność 
naszych pól. by żyło nam się 
cortz dostatniej 1 kultural
niej

Niebezpieczna gra z ogniem
Marszałek Związku Radzieckiego Wasilewski 

o wynurzeniach
marszałka brytyjskiego Montgomery

MOSKWA. Pod tytułem 
„Niebezpieczna gra z ogniem
— w związku z wezwaniami 
marszałka Montgomery do 
wojny atomowej" ukazał się 
4 bm. na łamach dziennika 
„Prawda" następujący artykuł 
marszałka Związku Radziec
kiego A. Wasilewskiego:

Jako wojskowy nie mogę 
nie interesować się wypowie
dziami zagranicznych specjali 
stów wojskowych — tym bar 
dziej, jeżeli wypowiedzi te 
dotyczą planów wymierzo
nych przeciwko mojej ojczy
źnie. Pragnę więc powiedzieć 
kilka słów na temat opubli
kowanych w prasie zagranicz 
nej oświadczeń angielskiego 
marszałka Montgomery, który
— jak wiadomo — podlega 
obecnie generałowi amerykań 
sklemu Gruentherowl, będąc 
na etacie dowództwa sił zbrój 
nych bloku pólnocno-atlantyc 
kiego.

Ostatnio marszałek Montgo
mery dość często składa pu
bliczne deklaracje, przy czym 
nawołuje uporczywie, by w 
wypadku konfliktu wojennego 
użyć broni atomowej i wodo
rowej przeciwko narodom mi
łującym pokój, przeciwko

. Po obu stronach urny wy
borcze! w Lekowie stanęły w 
postawie na baczność dwie 
młodziutkie dziewczynki. Na 
tle białych bluzeczek jaskra
wo odbijają się czerwone chu
stki pionierskie. Skupiony, po
ważny wyraz twarzy. Za 15 
minut Jadzie Sowę 1 Genię 
Kuchtę zmienia następne pio
nierki. Cała drużyna harcer
ska przy szkole w Lekowie 
zaciągnęła honorową wartę.

W obwodzie wyborczym 
Nr 1 od chwili otwarcia loka
lu panuje ożywiony ruch. Dłu
gi rząd głosujących nie może 
zmieścić sie w sali. Część stoi 
na korytarzu.

Członek komisji po spraw
dzeniu nazwiska na spisie i 
stwierdzeniu tożsamości wrę 
cza kartki z nazwiskami kan
dydatów do Miejskiej. Powia
towej i Wojewódzkiej Rad Na
rodowych.

Wyborcy udają się za za
słonę. gdzie z uwagą zapozna
ła sie z nazwiskami kandyda. 
tów. po czym wrzucają kari i 
wyborcze do urny.

Dó godz. 18 w pow. świdwiń 
sklm oddało glosy 88 proc, o- 
gółu wyborców.

Bytów
Już przed rozpoczęciem u- 

rzędowania komisji zbierały 
się grupki ludzi przed lokala
mi wyborczymi. Ob. Wiktoria 
Lenartowska i Elżbieta Lu
bińska, pracownice Ośrodka 
Zdrowia w Tuchomiu przy
szły już pod lokal o godz. 5,30. 
Chcialy być pierwsze.

W Czebiatkowie do godz. 
12,30 głosowało już 80 proc, 
uprawnionych do głosowania, 
a w Niezabyszewle o godz. 
15,00 było już 92,5 proc, odda 
nych głosów.

Mieszkańcy pow. bytowskie 
go wykazali poczucie obowiąz 
kowości i odpowiedzialności za 
pracę przyszłych rad narodo
wych. Mimo złych warunków 
atmosferycznych, każdy prag
nął wziąć udział w głosowa
niu. Do godz. 19-tej, głosowa
ło 95,5 proc, uprawnionych. W 
sześciu obwodach w pełni za
kończono do tego czasu wybo 
ry.

Z dużym uznaniem wyraża
li się wyborcy o pracy posz
czególnych komisji. Ob. Kata
rzyna Czystka, przodująca 
chłopka z Tuchomia oświad
czyła, że wybory odbywają 
się w nienagannym porządku 
i przy ścisłym zachowaniu 
tajności.

Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej.

8 października oświadczył 
on korespondentom w Anka
rze (Turcja): „Ponieważ na
sze'siły zbrojne nie są ekwi
walentem sił wroga... będzie
my musieli zastosować broń 
atomową". 21 października 
marszałek Montgomery powie 
dział, że „w głównym sztabie 
sojuszników opracowuje się 
plany użycia broni atomowej 
i termojądrowej". 11 listo
pad® w Ottawie (Kanada) wy 
powiedział się on za nieogra
niczonym wykorzystaniem 
bomby atomowej. Wreszcie 
30 listopada, rzucając w Los 
Angelos (USA) nową pogróż 
kę użycia broni atomowej, 
Montgomery wezwał dowódz
two amerykańskie do oświad
czenia Rosjanom, że „damy 
im twardy orzech do zgryzie
nia". Wiem, że już przedtem 
marszałek Montgomery nieje
dnokrotnie propagował nie
uchronność a nawet koniecz
ność zastosowania w przy
szłym konflikcie wojennym 
broni atomowej 1 wodorowej. 
Jego upodobanie dla broni 
masowej zagłady stało się tak 
dalece obsesją, że niektórzy 
Anglicy poczęli zadawać so
bie pytanie, czy przypadkiem 
marszałek Montgomery nie 
cierpi na manię atomową. 
Przecież już w końcu 1949 
roku oświadczył on: „nowa 
wojna będzie dla nas prawdzi 
wym świętem i zabijemy mnó 
stwo ludzi". My, ludzie ra
dzieccy, podobnie jak wszyst 
kie narody miłujące pokój, 
przyjmujemy z uczuciem głę 
bokiego oburzenia uporczywe 
wezwania Montgomery‘ego 
do rozpętania wojny atomo
wej. Można jeszcze zrozu
mieć obłędne wystąpienia nie 
odpowiedzialnych członków 
kongresu USA. straszących 
ludzi bombą atomową — nie 
wiedzą bowiem, o czym mó
wią. Gdy jednak do wojny 
atomowej nawołuje marsza
łek angielski, który powinien 
jasno zdawać sobie sprawę 
z jej grozy, zwłaszcza dla 
takich krajów jak Anglia — 
nie jest to już zwykły obłęd, 
lecz coś gorszego. W związku 
z tvm ja, marszałek Związku 
Radzieckiego, który spotykał 
się z marszałkiem Montgome
ry i zna go jako dowódcę, 
pragnę powiedzieć mu co na
stępuje:

Jesteśmy obaj wojskowymi, 
marszałku — wiemy, co to 
jest wojna i wyobrażamy so
bie dziś dostatecznie jasno ni
szczycielską siłę broni atomo 
wej i wodorowej oraz strasz
liwe następstwa wojny atomo 
wej. Mnie osobiście zdumie
wa lekkomyślność, z jaką mó 
wi pan o wojnie atomowej i 
pańska niezrozumiała wprost 
cbojętność dla losów ludzi, 
która pozwala panu na propa 
gowanie konieczności wojny 
atomowej.- Musi mnie zdumie 
wać pańskie namiętne upodo 
banie do rozwodzenia sie na 
temat nieuchronności wojny 
atomowej i do straszenia lu
dzi bomba atomową.

Co do pańskiego oświadczę 
nia, że „dacie Rosjanom twar 
dy. orzech do zgryzienia", to 
pragnąłbym przypomnieć pa
nu, że między chęcią dania 
innym „twardego orzecha do 
zgryzienia" a możliwością o- 
siągnięcia tego celu istnieją 
zawsze przeszkody. Pamięta 
pan, że zimą 1944/45 roku 
Niemcy „dali twardy orzech 
do zgryzienia" wojskom ame
rykańskim i angielskim w Ar- 
denach. Wówczas musiał pan, 
panie marszałku, zwrócić się 
do dowództwa radzieckiego z 
naglącym apelem o pomoc, 
która uratowała was od zupeł 
nej kieski w Belgii i od „dru
gie J Dunkierki", Sądzę, że 
nie czuł się pan wtedy zbyt 
dobrze. Należałoby o tym pa 
miętać, zanim wystąpiło się 
z oświadczeniami o pańskim 
zamiarze dania Rosjanom 
„twardego orzecha do zgryzie
nia".

Mógłbym w związku z tym 
przypomnieć panu, panie mar 
szałku, że Rosjanie mogą sa

mi „dać twardy orzech do 
zgryzienia" wszystkim, któ
rzy by spróbowali zakłócić ich 
pokojową pracę. W takim wy 
padku ten, kto ośmieliłby się 
rozpętać wojnę, znalazłby się 
w sytuacji nie do pozazdrosz
czenia. Zbyt jeszcze mocno 
tkwią u wszystkich w pamię
ci doświadczenia drugiej woj
ny światowej, by trzeba było 
przypominać, czym zakończy 
ła się dla Niemiec hitlerow
skich ich wyprawa przeciw
ko ZSRR. A przecież od tego 
czasu zaszły na świecie wiel
kie przemiany. Obecnie Zwią 
zek Radziecki jest, jak panu 
wiadomo, jeszcze silniejszy, 
a obok niego stoją: Chińska 
Republika Ludowa ze swą 
600-milionową ludnością oraz 
inne kraje demokracji ludo
wej. Powinien pan wiedzieć, 
że ten potężny, zwarty jak 
monolit obóz pokoju, demo
kracji i socjalizmu cieszy się 
gorącym poparciem wszyst
kich narodów miłujących po
kój. Jeśli zaś chodzi o tech
niczną stronę sztuki wojen
nej, to zdaje pan sobie oczy
wiście sprawę, że w ostatnich 
dziesięciu latach rozwijała się 
ona w Związku Radzieckim 
dość pomyślnie. Są to wszyst 
ko rzeczy powszechnie znane, 
ale mimo to, chciałbym przy
pomnieć je panu, ponieważ
— jak dowodzą pańskie o- 
świadczenia — nie uwzględ
niał ich pan w należyty spo
sób.

My obaj, marszałku, po
święciliśmy całe nasze świa
dome życie służbie dla woj
ska. Widzieliśmy, jak rosły 
niszczycielskie możliwości na
rzędzi wojny i wiemy, że obe
cnie te możliwości są niezwy 
kle wielkie. Na nas, wojsko
wych, spoczywa odpowiedział 
ność za setki milionów ist
nień ludzkich, które mogą u- 
Icc zagładzie w przyszłej woj
nie, odpowiedzialność za 
największe ośrodki kultury i 
przemysłu, które mogą być 
starte z powierzchni ziemi. 
Niszczycielska siła, którą da
ła nauka w ręce wojsko
wych, jest tak wielka, że rów 
nież my, wojskowi, powin
niśmy rozumieć, jak dalece 
konieczny jest zakaz broni ato 
mowej, połączony ze skutecz 
ną kontrolą międzynarodową.

My obaj, dobrze wiemy, te 
bomby atomowe i wodorowe
— to broń masowej zagłady 
spokojnej ludności, broń nisz 
czenia miast, broń szczegól
nie niebezpieczna dla krajów 
o małym terytorium i licznej 
ludności. Jakże może pan, 
marszałku, propagować tak 
lekkomyślnie stosowanie bro
ni atomowej i wodorowej? 
Jakże może pan usypiać o- 
pinię publiczną, przygotowu
jąc ją moralnie do nieuchron
ności, a nawet konieczności 
wojny atomowej? Czyż nie 
je:t jasne dla pana, że pchać 
ludzkość do okropności wojny 
atomowej jest zbrodnią?

Powiem, zgodnie z sumie
niem, po prostu i szczerze, 
jak przystoi żołnierzowi: pań
skie wynurzenia propagujące 
wojnę atomową nie mogły nio 
oburzyć mnie do głębi duszy. 
Pańskie nieprzemyślane o- 
świadczenia zmuszają mnie 
do przestrogi: igra pan z nie 
bezpiecznym ogniem. Znane 
przysłowie głosi: „kto sieje 
wiatr, ten zbiera burzę". Nie 
radziłbym panu marszałku, 
grać roli siewcy wojny atomo 
wej.

Prowokacja władz 
zachodnio* 
berlińskich

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN, w dzielnicy Prenzlauer 
Berg (demokratyczny sektor 
Berlina) wybuchł wypuszczo
ny z Berlina zachodniego ba
lon, przy pomocy którego 
zrzucone zostały prowokacyj
ne ulotki propagandowe. 
Wskutek wybuchu wyleciały 
szyby w siedmiu budynkach 
i zerwany został dach na je
dnym z domów. Dwie osoby 
zostały ranne.



Górnicze święto
Uroczysta akademia w Stalinogrodzie

STALINOGRÓD. 3 bm., w 
przededniu tradycyjnego świę 
ta górniczego, odbyła sie w 
Hali Parkowej w StalinogrO- 
dzie uroczysta centralna a- 
kademia.

Za stołem orezydialnym, go 
raco witani przez zebranych, 
zajmuja miejsca — członek 
Komitetu Centralnego PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów i

Druga Międzynarodowa 
Konferencja Górników

PRAGA. W sali czechosło
wackiego Zgromadzenia Naro 
dowego w Pradze rozpoczęły 
się w dniu 3 bm. obrady 
II Międzynarodowej Konferen 
cji Górników, której zada
niem jest dokonanie oceny pię 
cioletniej działalności między
narodowego zrzeszenia górni
ków i wytyczenie dalszych 
zadań dla zapewnienia jedno
ści działania górników w wal 

minister Górnictwa Piotr Ja
roszewicz, przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz, 
I sekretarz KW PZPR w Sta- 
linogrodzie Józef Olszewski, 
wiceprzewodniczący Prezy
dium Woj. RN Jerzy Ziętek.

Przemówienie do górników 
wygłosił wiceprezes Rady 
Ministrów i minister Górnic
twa — Piotr Jaroszewicz.

ce o realizację ekonomicznych 
i socjalnych postulatów, o 
prawo związkowe i pokój.

W konferencji biorą udział, 
oprócz delegacji reprezentują
cych związki zawodowe gór
ników należące do Międzyna
rodowego Zrzeszenia Górni
ków, również goście 1 obser
watorzy z innych organizacji 
związkowych.

ANGLIA
LONDYN. Większość angiel 

skich dzienników burżuazyj- 
nych donosi o zakończeniu pra 
cy konferencji krajów euro
pejskich w sprawie zapewnie 
nia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie oraz o powziętych 
na niej uchwałach. „Times" 
publikuje podany przez Agen
cję Reutera obszerny skrót 
deklaracji państw — uczestni
ków konferencji w Moskwie. 
Inne dzienniki ograniczają się 
do krótkiego streszczenia czę
ści deklaracji, w której mowa 
o zamierzonym przez uczest
ników konferencji podjęciu 
nowych kroków w celu zapew 
nienia swego bezpieczeństwa 
w wypadku ratyfikacji ukła
dów paryskich.

„Daily Herald" zamieszcza 
komentarz swego obserwato
ra Ewera, który nie wspomina 
o zawartych w deklaracji pro 
pozycjach w sprawie bezpie
czeństwa zbiorowego, lecz po 
wtarza kłamstwa propagandy 
burżuazyjnej, jakoby Niemcy 
wschodnie były już uzbrojo
ne.

Obserwator dyplomatyczny 
dziennika „Daily Mail" Wal 
ter Farr pisze, że ambasador 
W. Brytanii w Moskwie Hay- 
ter, który w najbliższym cza
sie przybyć ma do Londynu, 
omówi z ministrem spraw za
granicznych Edenem deklara
cję uchwaloną na konferencji 
moskiewskiej.NORWEGIA

OSLO. Nawiązując do wy
ników konferencji krajów eu
ropejskich w sprawie zapew
nienia pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie, dziennik 
„Friheten" stwierdza w arty 
kule wstępnym:

„Konferencja moskiewska 
wzywa narody Niemiec za
chodnich i Europy zachodniej 
do poparcia jedynie możliwe
go rozwiązania problemu bez
pieczeństwa Europy. Wokół 
tego wezwania powinny się 
zjednoczyć wszystkie kraje 
europejskie..."FRANCJA

PARYŻ. Społeczeństwo fran 
cuskie z wielkim zaintereso
waniem śledziło prace konfe-

rencji krajów europejskich w 
Moskwie.

Jednakże prasa burżuazyj- 
na niezmiernie skąpo informo 
wała o przebiegu konferencji 
w Moskwie, unikając włas
nych komentarzy.

Zdaniem „Combat“, rezulta 
tern konferencji jest uchwała 
w sprawie „połączenia i u- 
mocnienia komunistycznych 
sił zbrojnych w wypadku ra
tyfikacji układów paryskich1’.

Dziennik „Liberation" zasta 
nawia się, jakie będzie stano
wisko mocarstw zachodnich 
po konferencji. „Istnieje jesz 
cze nadzieja — pisze „Libera
tion" — że kraje Wschodu, któ 
re zebrały się w Moskwie, wy 
suwają nową propozycję. Ich 
deklaracja jest nowym ostrze 
żeniem. Domagają się one, 
abyśmy przystąpili wraz z ni 
mi do szukania metod bezpie
czeństwa zbiorowego, które 
stanowiłoby dla nas gwarancję 
przed wskrzeszeniem niebez
pieczeństwa militaryzmu nie
mieckiego i przed nędzą, któ
ra byłaby następstwem wy
ścigu zbrojeń".

„Po tym, co tak uroczyście 
i jasno ogłoszono w Moskwie 
— pisze w zakończeniu „Llbe 
ratlon" — nie ma już pola do 
przekręcania faktów".

„L* Humanite" opublikowała 
obszerny skrót deklaracji, pod 
kreślając tę jej część, która 
stwierdza, że uregulowanie 
problemu niemieckiego w dro 
dze pokojowej jest możliwe, 
że jeżeli układy paryskie zo
staną ratyfikowane — pań
stwa — uczestnicy konferen
cji w Moskwie zmuszone bę
dą podjąć niezbędne kroki w 
celu zapewnienia swego bez
pieczeństwa.NIEMCY

BERLIN. Dzienniki zachod- 
nio-berlińskie zamieściły krót 
kie informacje zachodnich 
agencji telegraficznych o za
kończeniu w Moskwie konfe
rencji krajów europejskich.

Dzienniki „Der Tag" i „Die

Neue Zeitung" podkreślają, że 
rozwiązanie problemu nie
mieckiego było głównym ce
lem państw uczestniczących 
w konferencji moskiewskiej. 
Jeżeli mocarstwa zachodnie 
wyrzekną się remilitaryzacjl 
Niemiec, możliwe będzie pra 
wdopodobnie osiągnięcie poro 
zumienia w sprawie przepro
wadzenia wyborów ogólnonie- 
mieckich w 1955 roku. Dzien
nik „Neue Rhein-Zeitung" ko 
mentując konferencję mo
skiewską pisze:

„Z politycznego punktu wi
dzenia uchwała konferencji 
moskiewskiej ma bardzo po
ważne znaczenie. Politycy Za
chodu oświadczali niejedno
krotnie, że perspektywy przy 
wrócenia jedności Niemiec 
zwiększą się po ratyfikacji 
układów paryskich. Należy 
wątpić w słuszność tego twler 
dzenia — w obecnych okolicz
nościach".

Do Warszawy przybyły juz 
pierwsze delegacje.

na VII sesję Rady Generalnej SFZZ
WARSZAWA. W dniach 

9—14 bm. odbędzie się w War 
szawie VII sesja Rady Gene
ralnej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Na 
sesji referat sprawozdawczy 
z działalności SFZZ wygłosi 
sekretarz generalny — Louis 
Saillant. Głównym punktem 
porządku dziennego będzie 
sprawa Karty Praw Związko
wych Mas Pracujących.

Zagadnienie to omówi prze 
wodniczący SFZZ — Di Vitto- 
rio.

Na sesję przybywają już do 
Warszawy pierwsze delega
cje.

4 bm. w godzinach poran
nych przybyła do Warszawy 
część delegacji Ogólnochiń- 
skiej Federacji Związków Za
wodowych.

Delegację związkowców 
chińskich witali w porcie Jot 
niczym na Okęciu przedsta
wiciele Centralnej Rady

Fryderyk Joliot - Curie 
odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy"

PARYŻ. Ambasador PRL 
Stanisław Gajewski wręczył 
2 grudnia Fryderykov<i Joliot- 
Curie order „Sztandar Pra
cy" I klasy za wybitne zasłu
gi w dziedzinie odkryć nauko 
wych dla dobra ludzkości. U- 
roczystość odbyła się w salo
nach ambasady Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w Pa
ryżu.

Delegacja 
rządu PRL 
powróciła 
z Albanii

WARSZAWA. W dniu 5 bm. 
powróciła z Tirany do Warsza 

' wy delegacja Rządu Polskiej 
i Rzeczypospolitej Ludowej, któ 
' ra uczestniczyła w uroczysto
ściach święta narodowego 10 
rocznicy wyzwolenia Albanii 
— w osobach zastępcy człon
ka Biura Politycznego Komi
tetu Centralnego PZPR, mini
stra Państwowych Gospo
darstw Rolnych Hilarego Cheł 
chowskiego oraz gen. bryg. 
Zygmunta Huszczy.

Związków Zawodowych z se
kretarzem CRZZ — Zofią Wa 
silkowską na czele oraz prze
wodniczący zarządów głów
nych niektórych związków za 
wodowych.

Obecny był ambasador Chiń 
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce — Tsen Jun-czuan 
wraz z członkami ambasady.

W tym samym dniu, rów
nież w godzinach porannych, 
przyjechała do Warszawy 
6-o«obowa grupa delegatów 
związków zawodowych Argen 
tyny.

W godzinach popołudnio
wych przybyli do Warszawy: 
se.kretarz generalny Francu
skiej Generalnej Konfedera
cji Pracy (CGT) — Benoit 
Frachon oraz wiceprzewodni
czący Światowej Federacji 
Łwiązków Zawodowych sekre 
tarz generalny Francuskiej 
Generalnej Konfederacji Pra
cy (CGT) — Alain Le Leap.

PO pierwsze - nie dopuszczać w iad- 
nym wypadku do odrodzeń.a milita- 
ryzmu niemieckiego, który rozpętał 

pierwszą i drugą wojnę światową, i przystąpić 
nareszcie do wytrwałego i cierpliwego regulo
wania kwestii niemieckiej na podstawie poro- 
zumieńa - przede wszystkim między czterema 
mocarstwami, ponoszącymi szczególną odpo
wiedzialność za rozwiązanie tej sprawy, a przez 
to samo zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Po drugie - stworzyć system bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie z udziałem wszystkich 
państw europejskich zainteresowanych w za
chowaniu i utrwalen u pokoju, bez względu na 
ich ustrój państwowy i społeczny, a w tym celu 
przestudiować z jak największą uwagą zarów
no istniejący projekt radziecki „Ogólnoeuropej 
skiego układu o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie", jak i propozycje innych krajów, któ
re w tej sprawie wpłyną".

JASNA DROGA

W TYCH to dwóch tezach przedstawionych 
na Konferencji Moskiewskiej państw 

europejskich przez ministra Mołotowa stresz
cza się program obozu pokoju i socjalizmu. 
Program, wskazujący drogę do utrwalenia po
koju na kontynencie europejskim, do zapew
nienia bezpieczeństwa wszystkim narodom 
europejskim.'

Opublikowana przez uczestników Konferen
cji Moskiewskiej Deklaracja wyjaśnia w sło
wach prostych i logicznych stanowisko przed
stawicieli krajów zamieszkałych przez 900 mi
lionów ludzi. Stanowisko w sprawie pokoju w 
Europie, w sprawie bezpieczeństwa narodów 
europejskich.

Ale czy stanowisko to dotyczy sprawy pokoju 
tylko w Europie? Nie. Wydarzenia ostatnich 
dziesiątków lat wyraźnie udowodniły, że spra 
wa pokoju w świecie jest niepodzielna.

TRZY WNIOSKI
■ AKIE wnioski nasuwają się każdemu, kto 
J śledził przebieg moskiewskich narad, kto 

uważnie przeczytał opublikowaną w wyniku 
tych narad Deklarację?

Wniosek pierwszy: wystąpienia poszczegól
nych uczestników konferencji były odbiciem my- 
łfl, dążeń i wniosków setek milionów ludzi tych kra 
jów, których rządy odpowiedziały odmownie 
na radzieckie propozycje zwołania ogólnoeuro-

Przegląd wydarzeń
pejskiej konferencji dla przedyskutowania pro
blemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie.

Wniosek drugi: przebieg obrad Konferencji 
Moskiewskiej jest jeszcze jednym świadectwem 
niezłomnej jedności państw obozu pokoju i so 
cjalizmu. Jedności w walce o uchronienie całej 
Europy przed groźbą nowej wojny. Jedności w 
walce o zwycięstwo idei pokojowego współży
cia wszystkich państw europejskich, niezależ
nie od ich ustroju polityczno-społecznego.

Wniosek trzeci: przebieg Konferencji Mo
skiewskiej i tekst opublikowanej Deklaracji 
świadczą wyraźnie, że uczestnicy narad zdają 
sobie sprawę z powagi sytuacji i zdecydowani 
są nie pozwolić dać się zaskoczyć przez roz
wój wydarzeń.

ZNAMIENNE GŁOSY

DLA zilustrowania pierwszego z tych wnio
sków odwołajmy się do opinii publicysty 

amerykańskiego, Warburga, który po paromie
sięcznym pobycie w krajach Europy zachodniej 
takimi to spostrzeżeniami na łamach czasopi
sma „Progressive" dzieli się z amerykańskimi 
czytelnikami. „Jest rzeczą oczywistą - pisze 
Warburg — że układ londyński nie cieszy się 
poparciem narodu brytyjskiego". (Układ londyń 
ski był, jak wiadomo podstawą uchwał pary
skich w spraw'e remilitaryzacji Niemiec za
chodnich). "We Francji - kontynuuje Warburg- 
niechęć do remilitaryzacji Niemiec jest jeszcze 
wyraźniejsza i właściwie powszechna. Francuzi 
obawiają się czy Niemcy zachodnie zadowolą 
się arm:q (określoną w układach)... Czy W. Bry 
tania i USA poważnie sprzeciwią się, jeśli 
Niemcy zechcą powiększyć swą armię? A jeśli 
Niemcy wystawią więcej, aniżeli 12 projekto
wanych dywizji, to czy nie użyją wcześniej lub póż 
niej swej siły dla odzyskania utraconych te
renów...".

My od siebie uzupełnijmy spostrzeżenia pa
na Warburga słowami towarzysza Cyrankiewi
cza wypowiedzianymi w Moskwie. „Niemieccy 
militaryści - powiedział przewodniczący dele
gacji polskiej - lubią sami wybierać kierunek 
natarcia, o czym mieli się już sposobność prze 
konać ci, co ich protegowali".

A cóż myślą sami Niemcy o planach wskrze
szenia Wehrmachtu? Co myśli naród, który w 
dwóch ostatnich wojnach światowych stracił 
około 10 milionów swoich obywateli, a wielu 
z nich spoczywa w ziemi 53 krajów? „Więk
szość mieszkańców Niemiec zachodnich wcale 
nie pragnie posiadania armii" — pisze War
burg i dodaje: „Myśl dokonania zjednoczenia 
przy pomocy sił zbrojnych nie jest popularna. 
Niemcy mają jeszcze ciągle dość wojny i są 
oni głęboko przekonani, że nic ona im nie 
doje".

Nie tylko pan Warburg w ten sposób widzi 
te sprawy. Oddajmy głos reakcyjnemu dzienni
kowi amerykańskiemu, „Christian Science Mo
nitor", który zastanawiając się nad przyczyna
mi wzrostu oporu w Niemczech zachodnich 
przeciwko remilitaryzacji, dochodzi m. In. do 
następujących wniosków: „Dwie przegrane 
wojny spowodowały, że ludność zdecydowanie 
pragnie uniknąć trzeciej wojny światowej. Ob
serwator w Niemczech zachodnich odnosi n'e- 
odparte wrażenie, że większość mieszkańców 
Niemiec zachodnich odnosi s:ę negatywńe do 
udziału w wojnie...Większość ludności w Niem
czech zachodnich pragnie odbudować to, co zo 
stało zniszczone w okresie pomiędzy 1939 a 1945 
rokiem... Przeciętny Niemiec w coraz większe] 
mierze uważa, że polityka współistnienia z 
ZSRR jest jedyną polityką, która moąą upra
wiać Nemcy. Znamienne jest, że, niezależnie 
od poglądów osobistych, przywódcy wszystkich 
partii politycznych zmuszeni byli ze względu 
na nacisk mas wysunąć sprawę zjednoczenia".

ICH „JEDNOŚĆ" I NASZA JEDNOŚĆ

A TERAZ drugi wniosek nasuwający się z 
'' przebiegu obrad w Moskwie i z lektury 

opublikowanej w wyniku obrad Deklaracji. Za
gadnienie jedności. Na czym polega siła jed
ności krajów obozu pokoju? Przecież wskrze
siciele Wehrmachtu też mówią o „jedno
ści" świata zachodniego. Przecież rządy kra
jów, które podpisały układy paryskie, jedno
myślnie odrzuciły radzieckie propozycje w spra 
wie zwołania ogólnoeuropejskiej konferencji

dla przedyskutowania problemu bezpieczeńst
wa zbiorowego.

Ale jest jedność i „jedność". Ta w cudzysłow'e, 
ta atlantycka wprawdz e jest szeroko reklamo
wana, ale cóż się za nią kryje? Kryją się 
sprzeczności. Imperialiści brytyjscy czujnie po
tną na łapy swych zachłannych „sojuszn ków" 
i USA.

Najistotniejsza różnica pomiędzy ich „jed
nością" a naszą polega na tym, że za ich 
nadami, za ich polityką nie stoją ich narody. 
Więcej. Częstokroć nie stolą nawet poważne, 
bardzo poważne odłamy klas, reprezentowa
nych przez te rządy.

A u nas? Nasza siła, siła naszej indnoś*! 
polega właśnie na fym, te za polityka naństw o*-o 
zu ookoju jak jeden mąż stoi 900 milionów 
ludzi. Nasza s ta polepa na tym. że oolitykę 
tę pop'eraią czynnie setki milionów obyv;ateli 
innyeh kretów, że politykę tę popiera światowa 
opinia publiczna.

WZYWAMY I OSTRZEGAMY

A TERAZ z kolei wniosek trzeci. Staliśmy t 
** sto my na stanowisku, że istnieje realna 

możliwość pokojowego współistnienia państw 
o różnych systemach społeczno-pol tycznych. 
Przykład chociażby naszych stosunków z In
diami, Finland'q czy też Szwecją utwierdza nas 
w tym przekonaniu. Staliśmy i stoimy na sta
nowisku, że lstn’eją realne możliwości ureąu 
lowania spornych problemów m edzynarouo- 
wych. Przykład Konferencji Genewskiej, która 
położyła kres wojnie w Indochlnarh, utrwala 
nas w tym przekonaniu. Staliśmy I stoimy na 
stanowisku, że sprawa utrwaleń a pokoju win
na być sprawa wszystkich państw i że praw 
dziwę utrwalenie pokoju możliwe jest tylko na 
drodze zjednoczenia wysiłków wszystkich 
państw n'ezależnie od Ich ustroju polityczno- 
społecznego.

Z Moskwy - stolicy pokoju - padły spokoj
ne, lecz stanowcze słowa ostrzeżenia nad adre 
sem tych, którzy umiłowanie pokoju skłonni są 
brać za słabość i którzy straszą narody wizja 
nowej wojny światowej. „Narody nasze są 
newne swei siły I swych n ewyczereanych zoro 
bów - stwierdza Deklaracja - Niody jeszcze 
siły pakoiu I socjalizmu nie były »ak potężne 
I zwarte jak obecnie Wszelk:e próby napaści, 
rozpętania wolny I zakłócenia pokojowego ży
cia spotkają się z druzgocącą odprawą".

'al ,... .... TADEUSZ GUMOWSKI

Prasa światowa o deklaracji państw — 
uczestników moskiewskiej konferencji 

krajów europejskich

Serdeczne, braterskie po
zdrowienia górnikom polskim 
przekazuje następnie w imie
niu delegacji górników ra
dzieckich — sekretarz Central 
nego Komitetu Zw. Zaw. Gór 
ników ZSRR — Komogorcew.

Pozdrowienia od górników 
czechosłowackich przekazuje 
sekretarz Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Górników CSR — Braun.

Następnie wiceprezes Rady 
Ministrów i minister Gór
nictwa P. Jaroszewicz wręcza 
16 przodującym pracownikom

przemysłu węglowego aypio- 
my Zasłużonych Górników Pol 
ski Ludowej.

W imieniu Rady Państwa 
Wiktor Kłosiewicz dekoruje 
następnie czołowych górników 
orderem „Sztandar Pracy" 
II klany.

Zebrani uchwalają w imie
niu wielotysięcznej rzeszy 
górników tekst listu z gorą
cymi pozdrowieniami do KC 
PZPR na rece Pierwszego Se
kretarza KC PZPR — Bolesła 
wa Bieruta.

List górników do KC PZPR
„Świadomi jesteśmy tego — 

czytamy w liście — że naszą 
praca przyczyniamy się do 
dalsze! poprawy warunków 
bytowych 1 kulturalnych na
szego społeczeństwa, do roz
woju i rozkwitu naszej oj
czyzny. Dlatego postanawia
my nie szczędzić sił. by nadal 
pomnażać nasz górniczy doro
bek. by dał więcej i więcej 
węgla naszej gospodarce na
rodowej.

W obliczu nowych prób za
grożenia pokoju przez impe
rialistów amerykańskich i ich 
adenauerowskich pachołków z 
Bonn. postanawiamy nie 
szczędzić sił i ofiarnego trudu 
nad wzmocnieniem siły, potę
gi i obronności naszej ojczyz
ny.

Z ufnością i wiara patrzy

my dziś w przyszłość, w któ
ra prowadzi nas zahartowana 
w boiach Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej Komi
tet Centralny.

Jest z nami wielki Związek 
Radziecki, niestrudzony bo
jownik o pokój, z nami jest 
światowy obóz pokoju, który 
zdolny jest pokrzyżować pla
ny imperialistów.

Pod kierownictwem partii 
idziemy w nowe dziesięciole
cie Polski Ludowej, sięgamy 
po nowe sukcesy i nowe zwy 
ciestwa.

Niech żyje Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza i jej 
Komitet Centralny!

Niech żyje nasza umiłowa
na ojczyzna — Polska Rzecz
pospolita Ludowa!"



O tytuł przodującego traktorzysty
Ziemi Koszalińskiej

Zamieszczamy Ctztesfrjtą 
z kolei i ostatnią w tym tro 
ku tablicę honorową trale* 
torzystiuw PGR naszego 
województwa, uzyskują
cych najlepsze wyniki w 
długofalowym współzawod 
nictwie o tytuł przodują
cego traktorzysty Ziemi Ko 
Szalińskiej.

Tablica sporządzona zo
stała na podstawie meldun 
ków a. poszczególnych zjed

Imię 1 nazwisko Zespól PGRl

Ilość orki Srrd. 
JMTt' 1. od 1. <•
— 27. XI.

w tj 
ogółem w

w ha 
m 
Urtwwn.

CIĄGNIKI OGUMIONE MARKI „URSUS"
1. Antoni Nowicki Rychnowy 1.961 243
2. Jan Fedorowicz Rychliwy, y 1.058 145
3. Władysław Kalaczyński Kalisz Pom. L029 .—
4. Stefan łtnrowiak F.ynhnowy 299 529
6. Adolf Klimaszewski Dąbrowo 996 Mm

G. Władysław Kokoszko Drawsko 1)73 3’8
7. Jan Krasrula Stanomino ,918 50
8. Mstef Stcncel Granice 89S
9. Marian Majach Rychnowy 884 418

10. Henryk Gacze śMcśnśea 663 48
11. Anatol Więckiewicz Ostrowice 8 GO 217
12. Rudi Ecehłing Debrzro 852 •m.

13. Leon Myszka Wyczcchy 896 im—

14. Witold Derko Wyczcchy 818 —.
15. Józef Sadowski Debrzno 815
16. Edmund Tuszy ński Przechlewo 805 •mm

17. Władysław Zuba Kalisz Pom. 804 mm.

18. Andrzej Bacie Ostrowiec 890 268
19. Józef Borowiak Rychnowy 798 _ .
26. Władysław Szylak Wyczechy 796
21. Marian Ozon Wy czechy 793 m—.

22. Bolesław Chrzanowski Główczyce 792 90
23. Hans Molenda Ibbrnwo 791 —
24. Zygmunt Królikowski Chude 798 —.
25. Albrecht Hoffman Główczyce 789 —
26. Aleksander Cisło Biały Bór 782 ——

27. Klemens Klawikowskl Główczyce 779 63
28. Jan Wróbel Okonek 770 410
20. Henryk Oszal Stanomino 765 12
30. Bolesław Kurek Grzmiąca 760 —
31. Mieczysław Bogdański Słowieńsko 759 ■m*

32. Tadeusz Radriemski Główczyce 758 120
33. Hans Albrecht Oleśnica 756 93
34. Kazimierz Skrzypiec . Słowieńsko 748
35. Edward Ciołek Człopa 748

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR"
•—

1. Fryderyk Paweńskl Rychnowy 722 178
2. Adamina Sokołowska Dobrowo 711 ——

3. Antoni Torba Dobro wo 685
4. Antoni Stoltman Wyczcchy 641 Mm.

5. Mieczysław Mucha Trzcinno 630 140
6. Zygmunt Woźnica Drawsko 624 Mm.

7. Tadeusz Gierg Grapicc 624 —
8. Edward Franz Barnów 623 115
9. Adam Szymczak Wyczcchy 622 ■ 1—

10. Fryderyk Korymskł Rychnowy 622
11. Henryk Nowicki Rychnowy 609 ——

12. Jan Chtiwiak Skarszów 596 210
13. Marian Czeiwiński Chude 592 mm.

14. Stanisław Wyskida Piały Bór 582 —
15. Edward Ktiiesiewlcz Trzcinno 570 12(1
16. Zygmunt Proniewski Koczała 5G7 72
17. Stanisław Mędrek Lubno 507 —
18. Stanisław Krycza Stanomino 561 6
19. Edward Kapysz Lubno 552 4mM

20. Henryk Drobiński Rychnowy 547 mm.

21. Marian Gotowtcckl Nowy Dwór 517 —•
22. Edward Kriiczyk Drawsko 54 4 —•
23. Stanisław Michalczyk Drawsko 542
24. Feliks Barda Stanomino 541 —
25. Henryk Słowiński Stanomino 541 6
26. Jan Turpiłowski Gorawino 539 —
27. Wl. Orzechowski Rokossowo 537 •mm

28. Alojzy Kunt Parnów 532 91
29. Wł. Dobrowolski Nowy Dwór 525 •—
30. Erchard Rumke Dobrociechy 522 •mm

31. Otto Horst Trzcinno 520 ——

32. Fr. Andrzejczyk Debrzno 520 —

Zaległości w orkach zi
mowych są duże. Korzysta 
jąc z dogodnych warun
ków atmosferycznych wszy 
scy traktorzyści powinni 
dołożyć wszelkich starań, 
ażeby codziennie wysoko 
przekraczać normy i jak 
najszybciej zaorać cały are 
ał zaplanowany do siewów 
wiosennych. Przodujący 
traktorzyści winni ochotni 
czo zgłaszać się do pomo
cy w tych zespołach PGR, 
gdzie orki są najbardziej o- 
późnlone. Wasza praca w 
dużym stopniu zadecyduje 
o wzroście plonów zbóż ja
rych w roku przyszłym.

Wśród czołówki naszych 
przodujących traktorzystów 
trwa zacięta rywalizacja. 
Są już pierwsze dni grud
nia, • jeszcze nie wiadomo, 
kto zdobędzie tytuł najle
pszego traktorzysty Ziemi 
Koszalińskiej 1 proporzec 
przechodni Zarządu Głów
nego ZZPR1L, znajdują
cy się obecnie w posiada
niu Edwarda Ciesielskiego 
z PGR Ryszewo, zespół O- 
strowiec.

Wydaje się Jednak, że 
proporzec zdobędzie z pew
nością jeden z traktorzy
stów zespołu PGR Rycnno 
wy. 

noczeń PGR. Następną ta
blicę honorową z całorocz
nymi wynikami pracy na
szych najlepszych traktorzy 
stów zamieścimy w poło
wie stycznia 55 r.

A oto traktorzyści przo
dujący w rywalizacji o 
proporzec przechodni Za
rządu Głównego' Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych.

Przed rozliczeniem rocznym 

w spółdzielniach produkcyjnych za rok 1954
Podział dochodów w spółdzielniach produkcyjnych 

jest zagadnieniem o wielkim znaczeniu ROHpoflarozym i 'Po
litycznym. Od prawidłowego i terminowego przeprowa
dzenia rozliczeń rocznych zależy w znacznym stopniu 
umocnienie istniejących spoiflzjoini, pozyskanie dla spół
dzielni nowych członków oraz organżzowunic nowych 
gospodarstw zespOldwyCh.

Właściwe przygdtowanie ze 
brań sprawozdawczo-wybor-j 
czych i ich przebieg, prawidło 
we przeprowadzenie podzia
łu dochodów, głęboka ocena 
gospodarki spółdzielni na o- 
gólnyeh zebraniach i ukaza
nie we właściwym świetle por 
spektywy rozwoju gospodar-: 
śtwa zespołowego — umacnia 
spółdzielnię, zapewnia jej 
rozwój, zwiększa siłę oddziały 
wania na chłopów gospoda
rujących indywidualnie. To-' 
też w ponad 8 tys. spółdziel
ni, które, począwszy od po
łowy grudnia, przystępują do 
Tojfliczeń rocznych, prace 
przygotowawcze są już w peł
nym toku, a nawę', dobiega
ją końca.

SPRAWOZDANIE — 
OBRAZEM PRACE 

SPÓŁDZIELNI
Podstawowym dokumentem 

ujmującym wyniki całorocz
nej gospodarczo - finansowej 
działalności spółdzielni pro-, 
dukcyjnej jest sprawozdanie 
roczne. Pokazuje ono jak po
dzielono dochody spółdzielni, 
jaką część dochodów otrzymu 
ją spółdzielcy i ich rodziny, 
jak wykonano zobowiązani*) 
wobec państwa. PGM i in
nych instytucji oraz ile prze
znaczono na powiększenie 
wspólnych funduszów. Na 
podstawie rocznego sprawo
zdania można określić, w ja
kim stopniu wykonano naj
ważniejsze zadania planu pro
dukcyjnego, a również — w 
jakim stopniu zarząd spół
dzielni i jej członkowie sta
rali sie podwyższyć plony i 
hodowlę, zwiększyć dochody 
spółdzielni w naturze -i go
tówce.

Prawidłowe 1 terminowe 
wykonanie tych zasadniczych 
prac — to warunek dobrego 
przygotowania sprawozdania, 
które pozwoli spółdzielcom b- 
cenić dotychczasowy swój 
dorobek, wyciągnąć wnioski 
z popełnionych błędów 1 o- 
stągnięć. W tych snółdnfeł- 
nfach, którrch zarz-.dy ptono 
wo rozłożyły prace — przy
stępuje się już obecnie do spo 
rządzenia sprawozdania. Je
dnakże w wielu spółdziel
niach tempo przygotowań mu 
si być wzmocnione.

Dekret o przejęciu przez związki zawodowe 
zadań w dziedzinie wykonywania ustaw BHP

1 GRUDNIA br. wszedł w 
życie dekret — wydany 
na wniosek CRZZ — o 

przejęciu przez związki za
wodowe zadań w dziedzinie 
wykonywania ustaw o ochro
nie. bezpieczeństwie 1 higienie 
pracy oraz sprawowania in
spekcji pracy.

Dekret ten przekazuje zwią 
z kom zawodowym uprawnie
nia państwa w dziedzinie 
BHP, wykonywane dotych
czas przez ministra Pracy i 
Opieki Społecznej. Równoczcś 
nie dekret wprowadza nową 
organizacje inspekcji pracy. 
Dotychczasowa organizacja 
inspekcji pracy okazała się 
przestarzała i nie zapewniała 
jei skuteczności działania. Z 
jednej strony istniała pań. 
stwowa inspekcja pracy, opar 
ta na odziedziczonej po cza
sach kapitalistycznych struk
turze terytorialnej, z drugiej 
zaś — wydziały ochrony pra
cy przy Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych i za
rządach głównych zw. zaw. 
Zamiast dotychczasowych 
dwóch aparatów kontroli sta
nu BHP — państwowego i 
związkowego, dekret tworzy 
jednolity, branżowy system 
technicznej inspekcji pracy, 
która podporządkowana bę
dzie związkom zawodowym. 
Techniczna inspekcja pracy 
posiadać będzie uprawnienia 
państwowe. Sprawy kontroli

W TYM ROKU 
MUSI BYĆ LWIEJ

Chociaż przeprowadzenie 
rozliczeń rocznydh za rok 1953 
na ogół oceniano dodatnio, to 
jednak nie ‘były one wołne 
od wielu niedociągnięć.

W roku ubiegłym w niektó
rych powiatach większość 
prac, związanych z podzia
łem dochodów, odkładano na' 
ostatnie dni roku obrachun
kowego, co w konsekwencji, 
nie tylko opóźniało termin za
kończenia rozliozeń rocznych, 
ale również osłabiało real
ność sporządzonych bilansów.

Zarządy rolnictwa i POM, 
okazały zbyt mała pomoc, 
spółdzielniom w całkowitym 
zakończeniu — przed rozpoczę 
ciem podziału dochodów — 
prac w polu i omletów. Wsku 
tek tego spółdzielcy, ustalając, 
czasem szacunkowo ilość zbio. 
rów, popełnili wiele nieści
słości.

Aby tego uniknąć, niezbęd
ne jest zapewnienie spół-' 
dzielniom pomocy POM i rad 
narodowych w zakończeniu 
prac potowych i omłotów.

Nie wystarczy jednak usta
lić ilości posiadanego zboża 
czy okopowych — trzeba też: 
dokładnie obliczyć potrzeby 
związane z prowadzeniem go
spodarstwa. Dotychczas nie 
wszystkim spółdzielniom u- 
dziełono pomocy we właści
wym sporządzeniu prelimina 
rza siewnego i paszowego. Mo 
że to spowodować braki pa
szowe.

PREFDE WSZYSTKIM 
SPŁACfC DŁUG PAŃSTWU

Świadomi spółdzielcy — do
brzy gospodarze w zespole — 
wykonują też regularnie obo
wiązki względem państwa. 
Nie wystarczy tu wywiązanie 
się z planowanego skupu — 
należy do końca zrealizować 
umowy z POM-em jak rów
nież zobowiązania kontrakta
cyjne. Doświadczenia roku 
ubiegłego pokazały, że w 
spółdzielniach, w których or
ganizacje partyjne i wydziały 
polityczne POM-ów nie wyjaś 
niały spółdzielcom gospodarcze 
go i politycznego znaczenia rea 
lizacjl obowiązków wobec pań

bezpieczeństwa 1 higieny pra
cy została oddane tym samym 
nod bezpośrednią kontrolę 
klasy robotniczej —• w osobie 
jei powszechnej zawodowej 
organizacji.

W myśl dekretu nadzorowi 
technicznej inspekcji pracy 
podlegają wszystkie zakłady 
pracy oraz pracownie, labo
ratoria i warsztaty szkolne. 
Dla wykonywania Inspekcji 
pracy powołani zostaną przy 
poszczególnych związkach za 
wodowych techniczni inspek
torzy pracy. Powołuje ich — 
zgodnie t dekretem — zarząd 
główny związku zawodowe
go. a zrtwferdza CRZZ. 
Funkcje inspektora pełnić 
może osoba posiadająca wyż
sze lub średnie wykształce
nie techniczne, albo wykształ 
cenie medyczne oraz znajo
mość technologii procesów 
produkcyjnych. CRZZ spra
wować bedzie ogólny nadzór 
nad techniczna inspekcją pra
cy.

Do obowiązków technicz
nych inspektorów pracy na
leżeć bedzie m. in. kontrola 
urządzeń technicznych i sani
tarnych oraz warunków i or
ganizacji pracy z punktu wi
dzenia zabezpieczenia życia 
i zdrowia pracowni
ków, kontrola szkole
nia pracowników w za
kresie BHP, nadzór nad prze
strzeganiem prjepisjigr ę p.

stwa, w końcu roku obra
chunkowego powitały znacz
ne sumy niespłaconych żób<i- 
Wląztfh spółdzielni. Najgorzej: 
przedstawiała Sie sytuacja w 
'tych gospodarstwach zespoło
wych. w których członkowie1 
sztucznie podwyższali dniów
ki obrachunkowe, nie zabez
pieczając spłaty kredytów i 
Wykonania zobowiązań wobec 
POM-ów. Należy więc dążyć 
do tego, by spółdzielnie pro
dukcyjne przed przystąpie
niem do podziału dochodów 
W pełni wykonały obowiązko
we dostawy zboża, ziemnia
ków, Żywca i rrtleka, uregu
lowały należności podatkowe 
i zobowiązania w zbożu za 
pracę PGM oraz wywiązały 
się z umów kontraktacyj
nych.

Aby bilanse roczne mogły 
być sporządzone prawidłowo,, 
aby spełniły swą rolę w dal
szym umocnieniu spółdzielni, 
niezbędny jest jak najszerszy 
udział aktywu spółdzielczego 
i POM w pracach przygoto
wawczych. Nie może być 
•przy tym tak, by sprawozda
nia zarządów spółdzielni na 
ogólne zebrania sprawozdaw
czo-wyborcze przygotowywali 
pracownicy nie znający za
gadnień danej spółdzielni pro 
dukcyjnej, by treść sprawo
zdań oderwana była od życia 
konkretnej spółdzielni.

SPÓŁDZIELCOM 
TRZEBA POMÓC

Jednocześnie trzeba szerzej, 
niż w latach ubiegłych, Włą
czyć członków spółdzielni do 
prac nad bilansem, a zwłasz
cza do przeprowadzenia spi
su inwentaryzacyjnego.

Przygotowanie zebrania spra 
wozdfewczo-Wyborczego — to 
przede wszystkim sprawa sa
mych spółdzielców. Do zadań 
rad narodowych cjy oddzia
łów politycznych POM nale
ży potnoc spółdzielcom, umie
jętne pouczenie ich czy wska
zanie na błędy w toku prac.

Pracownicy zobowiązani do 
pomocy spółdzielniom w przy 
gotowaniu zamknięć tocznych 
muszą pamiętać między in
nymi o konieczności uporząd
kowania i uzupełnienia do
wodów wewnętrznych 1 ze
wnętrznych, uzgodnienia sald 
kont spółdzielni z instytucja
mi. Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić na prawidłowe księ
gowanie zmian w stanie fun
duszów spółdzielni oraz uzgod 
nienie ze Spółdzielcami ilości 
zaliczonych im dniówek obra
chunkowych i zalicżek wyda

nych w ciągu roku, ważną 
sprawą jest też dokonanie roZ 
liczeń spółdzielni z instytu
cjami przeprowadzającymi in
westycje oraz wyegzekwowa
nie należności spółdzielni za 
sprzedane produkty i świad
czone usługi.

Planowo zorganizowana i 
uzgodniona działalność pra
cowników rad narodowych i 
POM w okresie prac przygo
towawczych oraz stała kon
trola prezydiów rad narodo
wych — stworzą odpowiednie 
warunki dla właściwego i ter 
minowego przeprowadzenia 
rozliczeń rocżnych W spóldziel 
niBch produkcyjnych.

FRANCISZEK STACHOWIAK
Naczelnik Wydziału 

Ministerstwa Rolnictwa

kobietom, o skróconym czasie 
pracy i o urlopach dodatko
wych, podlegają w myśl de
kretu kartę grzywny.

Poważne obowiązki w sto
sunku do inspektora pracy na 
kładą dekret na administra
cję poszczególnych zakładów. 
Do Obowiązków tych należy 
tn. in. niezwłoczne zawiada
mianie inspektora o kaźdyfri 
ciężkim lub śmiertelnym wy
padku przy pracy.

Prócz sprawowania Inspdfc 
cji pracy w myśl dekretu 
przekazane zostają związkom 
zawodowym inne poważna U- 
prawnienia.

Centralna Rada Żwiązkó<v 
Zawodowych posiadać będzie 
obecnie uprawnienia przej- 
kladańa Radzie Ministrów 
projektów przepisów praw
nych z zakresu ustawodaw
stwa pracy, wydawania — tła 
podstawie udzielonego upowlż 
nienfa ustawowego — uchwil 
i instrukcji do yczących wy- 
kohywania przepisów praw
nych z zakresu ustawodaw
stwa pracy oraz udzielania 
wyj śnień dotyczących stoso
wania tvch przepisów.

Branżowe przepisy bezpie
czeństwa i higieny pracy wy
dawana będą w myśl dekretu 
przćz właściwych ministrów 
w Dorozumieniu z niihistrćm 
Zdrówia i zarządami głów
nymi wiśśćlwyćh związków 
zawodowych.

Plaa 
miesięczny 

z nadwyżką
Otrzymaliśmy pierwsze 

meldunki z zakładów prze 
rnyslu terenowego o prze
kroczeniu przez nie mie
sięcznych planów produk
cji.

Realizacja zadań plano
wych, przewidzianych w 
listopadzie przedstawia się 
następująco:

Drawskie Zakł. Przcm. 
Terenowego — 11.3,4 proc.

Słupskie Zakr. Przcm. 
Terenowego — lii,i proc.

Bytowskle Zakł. Ptzemy 
słu Terenowego — 107,6 
proc.

NIE WYKONAŁY PLANU:
. . , ■ i

Wałeckie Zakłady Przcm. 
Terenowego — 77,6 ptoc.

* * *

Wykonanie z nadwyżką 
planu listopadowego przez 
trzy wymienione wyżej za 
kłady stało się możliwe, 
dzięki stworzeniu odpowie d 
nich normatywów materia 
lowych i usprawnieniu or
ganizacji pracy na odcinku 
przygotowania produkcji.

Obecnie Stupskie 1 Draw 
skie Zakłady Przetn. Teie 
nowego uzyskują spore 
oszczędności, dzięki czemu 
pomyślnie realizują plan 
obniżki kosztów własnych. 
Jeśli chodzi o Bytowskie 
ZPT to produkują one za
wsze poniżej zaplanowa
nych kosżtów.

UD

Chronię Życia 1 zdrowia pra
cowników. badanie przyczyn
1 okoliczności wypadków 
przy rraey, opiniowanie pro
jektów budowy i przebudowy 
zakładów pracy z punktu wi
dzenia BHP oraz udział w ko 
misjach przyjmujących do 
eksploatacji wybudowane lub 
przebudowane zakłady pracy. 
Techniczni inspektorzy pracy 
będą także instruować oraz u- 
dzielać wszechstronnej pomo
cy i kontrolować dział Iność 
społecznych inspektorów pra
cy, wybieranych w poszcze
gólnych zakładach pracy.

Dekret ustala także szero
kie uprawnienia technicznego 
Inspek orft pracy. Inspektor 
ma m. in. prawo wizytowa
nia o każdej porze dnia 1 no
cy zakładów pracy, prawo 
wydawania kierownikowi za
kładu pracy nakazów, doty
czących usunięcia stwierdzo
nych uchybień w zakresie 
BHP. nakazów dotyczących 
wstrzymania robót w rażic 
bezpośredniego zagrożenia *y« 
cia lub zdrowia zatrudnio
nych pracowników, prawo 
odmówienia zgody na urucho 
mienie zakładu, gdy może to 
bezpośrednio zrgrozić życiu 
lub zdrowiu pracowników itd.

Winni niewykonania nakazu 
Inspektora lub naruszenia 
przenlsów 0 bezpieczeństwie 
1 higienie pracy, o pracach 
jyzbronjpnych młodocianym i



Kronika partyjna
Odczyt lektora 

KC PZPR
Wojewódzki Ośrodek Szko

lenia Partyjnego zawadamia, 
że w ramach cyklu odczytów z 
historii KPZ odbędzie się w 
dn u 7 grudnia br. o godzinie 
14-tej w sali Prezydium Woj. 
RN przy ulicy A'freda Lampe, 
odczyt lektora KC na temat:

„WALKA O ORGANIZACYJNE 

PODSTAWY PARTII

BOLSZEWIKÓW"
Na odczyt winni przybyć kie 

rown cy i słuchacze grup sa
mokształcenia historii KPZR, 
wykładowcy i słuchacze szkole 
nia partyjnego wszystkich form, 
sekretarze podstawowych orga 
nizacji partyjnych, prelegenci i 
agitatorzy.

0 dobrym i złym kolporterze prasy
Czytelnictwo prasy w za

kładzie pracy zależy w du
żym stopniu pd sprawnego 
kolportażu gazet. Jeśli kol
porter wypełnia swój obo
wiązek ze zrozumieniem, 
■wówczas czytelnictwo prasy 
stoi na wysokim poziomie. 
Jeśli jefnik Jest odwrotni^ i 
kolporter pracuie „jak z ła
ski", wtedy prasa „nie idzie". 
Do takich instytucji, w któ
rych kolportaż prasy nie 
iest dobrze zorganizowany, 
należy Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni w Bii- 
łogardzfe, a ściśle mówiąc, je
go dział zaopatrzenia. Kol
porter. którym jest ,,z urzę
du" goniec, przynosi gazety, 
rzuca ie na stół, nie okazując 
troski, co z tymi gazetami 
dalej się stanie, czy trafią 
one do rak wszystkich abo
nentów. Zdarzył się wypa
dek. że jedna z pracownic nai 
spokojniej wzjęla kilka gazet 
ze stołu... w celu rozpalenia 
w piecu.

Fakt ten świadczy o nie
dbalstwie kolportera, który 
nie rozdzielił gazet. „Przy
jaźń'1 lub inne pisma ilustro
wane rzadko kiedy otrzymuje 
abonent — a przeważnie przy 
godny amator.

W harmonogramie prac na 
budowie przy ul. Szymanow
skiego w Koszalinie wyryso
wane są dwie linie. Jedna 
oznacza roboty, które y/edług 
planu powinny być wykona
ne w ciągu miesiąca — drugą 
zaś przedstawia ilość prac 
wykonanych i zakończonych 
w tym miesiącu.

Przez kilka miesięcy, linia 
zaplanowanych prac w harmo 
nogramie była dłuższa od 
kreski wskazującej jej wyko
nanie. Przez kilka miesięcy 
bowiem załoga budowlana 
przy ul. Szymanowskiego nie 
wykonywała poszczególnych 
zadań w oznaczonym termi
nie. Nie mogła zresztą ich 
wykonywać... Brak dostatecz 
nej ilości pustaków DMS,

Tyle o złym kolporterze i 
kolportażu, a teraz...

Zupełnie inaczej przedsta
wia się ta sprawa np. w ro- 
szarni. Kolporterem jest tam 
ob. Stanisław Radkowski, 
portier tamtejszego zakładu. 
Ob. Radkowski jest kolporte
rem od maja 1953 reku. Obo
wiązki swoje spełnia sumien
nie. Nie było jeszcze wypad
ku. by składano reklamacje. 
Ob. Radkowski. to nie tylko 
dobry kolporter, lecz również 
dobry agitator.

Wzorowy kolporter z bia- 
łogardzkiei roszarnj i jego 
praca winny być wzorem dla 
wszystkich, a przede wszyst
kim dla zarządu PZGS w 
Blałogardze.

Z wizytą na budowie przy ul, Szymanowskiego

Dom dla pracowników WZGS
brak elementów żelbetono
wych, z których montuje się 
klatki schodowe — opóźniały 
termin wykonania pracy.

Z braku pustaków termin 
oddania obiektu musiano prze 
sunąć na koniec lutego 1955 
roku. W stanie surowym bu
dynek będzie gotowy na 15 
grudnia br.

Ol początku października 
br., kiedy otrzymano pusta
ki, załoga BPP z Kołobrze
gu, która pracuje przy tej bu-, 
dowie, wytęża swe wysiłki, 
by tylko podciągnąć pracę, 
zmniejszyć zaległości i w ter
minie zakończyć budowę.

W czasie „gorących dni" 
brygada murarska Kazimie
rza Wożniaka, w skład której 
wchodzą jeszcze dwie osoby:. 
Szulc i Żakiewicz oraz bryga
da transportowa S. Leśniew
skiego. składająca się z 8 Or 
sób, wykonują do 300 proc, 
normy.

Należy również nadmienić, 
że zespół pracowników zatru
dnionych na budowie przy 
ul. Szymanowskiego — to sa
ma młodzież (oprócz Woźnia
ka i Cichosza), młodzież, któ 
ra osiąga bardzo dobre wyni
ki w pracy.

Brygada murarska Woźnia
ka jest najlepszą na terenie 
kołobrzeskiego BPP-u, a we 
współzawodnictwie pracy w 
skali wojewódzkiej zajmuje 
I miejsce.

W okresie lata, K. Woźniak 
poza swoją pracą zawodową, 
uczył „murarki" 4 nowych, 
młodych ludzi.

Dziś wszyscy oni, jak: Woj
ciechowski, Sadowik 1 inni 
pracują już samodzielnie jako 
wykwalifikowani murarze.

O pracy brygady transporto 
wej, w skład której wchodzą: 
Leśniewski, Lewandowski, 

Sztreja, Grabowski, Budka, 
Detnerski, Biniewicz i Za
wadzki — zastępca kierownic- 
ka budowy Andrzej Soszyń
ski mówi z dumą:

— Brygada ta w lipcu br. 
zdobyła w skali ogólnokrajo
wej III miejsce we współza
wodnictwie pracy. Sądzę, że 
ambitna brygada miejsca te
go nie utraci i zdobędzie jesz
cze lepszą lokatę.

— Czy są na waszej budo
wie jakieś usprawnienia w 
pracy? — pytamy A. Soszyń
skiego.

W odpowiedzi Soszyński po 
bazuje nam tzw. „nosidła" do 
wciągania belek DMS na 
strop — pomysł murarza Zu
ka. Usprawnienie to wyko
nano w październiku br.

Przy użyciu „nosideł" czas 
wciągania belki na strop 
zmniejszono o 50 proc. Cykl 
ten dotychczas był dłuższy 
dwukrotnie, a nawet i wię
cej, ponieważ belki wcia.gano 
za pomocą łańcuchów, drąż
ków itp.

Na nasze pytanie, czy zima 
nie wstrzyma prac na budo
wie, brygadzista Woźniak za
pewnia, że praca w okresie 
największych mrozów nie u- 
stanie.

Na okres mrozów — mówi 
Wożniak — przygotowaliśmy 
już odpowiedni sprzęt. Aby 
zapobiec zamarznięciu zapra
wy murarskiej, należy doda
wać do niej chlorku wapnia. 
Prócz tego posiadamy w do
statecznej ilości maty, który
mi będziemy nakrywać świe
ży strop, posiadamy również 
tzw. koksowniki. które będą 
ogrzewały świeży strop od do 
łu. Zima nie przeszkadza 
więc w pracach przy budo
wie.

(ir-k)

Pielęgniarka — ten wyraz kojarzy nam się zaw
sze z widokiem sali szpitalnej, rzędami łóżek 
i biało ubrana kobietą, troskliwie poprawiającą po
duszki, podającą lekarstwo, czy też czuwająca w no
cy przy łóżku ciężko chorego. Praca pielęgniarki — 
to piękna i zaszczytna służba.

W Koszalinie przy ulicy 
Świerczewskiego znajduje się 
Ośrodek Szkolenia Kadr Pie
lęgniarek PCK. W ubiegłym 
miesiącu 120 dziewcząt — 
absolwentek ośrodka — otrzy 
mało skierowania do szpi
tali, w których odbywać bę
dą roczna praktykę. W czasie 
trwania nrąktyki absolwent
ki zdawać bela kolokwia i po
głębiać swoją wiedze. Po u- 
kończeniu nrąktyki i zdaniu 
egzaminu państwowego otrzy 
maja tvtuł uprawnionej pie
lęgniarki.

W dniu 8 listopada br. w 
Ośrodku Szkolenia Kadr Pie
lęgniarek rozpoczął sie nowy 
rok szkolny. Przyjechały tu 
dziewczęta z różnych stron 
Polski, test ich przeszło sto. 
Sto dziewcząt, które przez 
rok będą się razem uczyć i 
pracować.

Jak to zwykle na początku 
bywa, dziewczęta są nie
śmiałe i z trudem znajdują 
„wspólny język". Z biegiem 
czasu życie dziewcząt stanie 
sie inne, poznają się, zaprzy
jaźnią, połączy je wspólną 
nauka i zainteresowania.

Dziewczęta, które ukończy
ły w tym roku ośrodek, prze
żywały też podobne chwile, 
zanim stworzyły zwarty ko
lektyw. Organizacja ZMP ist
niejąca na terenie ośrodka 
kierowała i wychowywała 
dziewczęta. Wiele z nich 

przekazano w szeregi partii. 
Rozwinęło sie życie świetli
cowe. Powstał zespół arty
styczny, którv bvł jednym z 
najlepszych n;i terenie na
szego m>astą. Opiekunem te
go zespołu bvł oficer Pomia- 
nowski. którv każda wolną 
chwile wykorzystywał na 
prace w zespole.

Dziewczęta przebywające 
w ośrodku mają zapewnioną 
jak najlepsza opiekę. W po
kojach svp'alnvch iest czysto 
i ciepło. Pomyślano również o 
tym. by uczennice miały gdzie 
prać i prasować lub złożyć 
walizk*. Jedzenie jest smacz
ne i pożywne.

Troska o dziewczęta widocz 
na jest na każdym kroku, 
przebita ona ze słów dyrek
torki i instruktorek.

— Wiele iest u nas dziew
cząt i różne mają charaktery 
czv usposobienia — opowia
da dyrektorka Szymańska — 
każda z nich należy poznać, 
znaleźć do niej drogę. Trzeba 
wzbudzić zamiłowanie do 
porządku, do nauki. Na ogół 
dziewczęta są pilne i uczą sie 
chętnie — kończy ob. Szymań 
ska.

Wychodząc z ośrodka, mi
jam grune dziewcząt żywo 
dyskutująca nad projektem 
gazetki ściennej. A trzeba 
przyznać, że gazetki, jakie 
widziałam, sa naprawdę cie
kawe i ładne.

(K. R.)

Roczny plan 
przed terminem

W dn'u 30 listopada br. Siu 
pskie Zakłady Gastronomiczne 
zameldowały o wykonaniu ro
cznego, operatywnego planu 
obrotu.

Natomiast roczny plan pro
dukcji własnej wykonany zo
stał, dzięki pełnej realizacji 
zobowiqzań podjętych przez 
załogi SZG, już 10 listopada 
br.

Należy zaznaczyć, że Słup
skie Zakłady Gastronomiczne, 
dbając o urozmaicenie potraw 
i estetykę lokali zaspokajają 
coraz lepiej potrzeby konsu
menta.

(il)

Spotka ich 
zasłużona 

kara
W dniu 6 listopada w go

dzinach wieczornych przyje
chali do Koszalina Zdzisław 
Rogalski z Mielna i Eugeniusz 
Staszak z Dobiesławca. Pobyt 
w Koszalinie trzeba było „god 
nie uczcić", a więc najpierw 
wódka, a później „spacer" po 
pijanemu ul. Grunwaldzką 
oraz zaczepianie przechod
niów. M. in. wyżej wymienie
ni pobili dotkliwie ob. Czesła
wa Lisowskiego. Dzięki Inter 
wencji funkcjonariuszy MO 
sprawców pobicia 1 awantur 
ujęto i oczekują oni na wy
miar kary.

Podobnego „wyczynu" do
puścił się wielokrotnie kara
ny za pijaństwo Antoni Flak, 
zam. w Koszalinie przy ul. 
Mieszka I-go, który w stanie 
nietrzeźwym pobił teściową 
i żonę. Usiłował on również 
wywołać bójkę z przybyłymi 
na wezwanie funkcjonariusza
mi MO.

Antoni Flak osadzony został 
w więzieniu, gdzie oczekuje 
na wymiar kary.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Koszalińskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Kosza
linie, ul. Ilołehi Pruskiego 2/6, zatrudnią w terminie do 
15 grudnia 1954 r. w nowoorganizowanych Zakładach 
Mctalowo-Odlcwnlczych w Koszalinie następujących pra
cowników umysłowych i fizycznych: GŁÓWNYCH KSIĘ
GOWYCH, KSIĘGOWYCH-REWIDENTÓW, KSIĘGO
WYCH KOSZTÓW WŁASNYCH, KIEROWNIKÓW ZAO
PATRZENIA, MASZYNISTKI, TECHNIKÓW NORMO
WANIA, TECHNIKÓW przemysłu drzewnego, TECHNI
KÓW przemysłu metalowego, TECHNIKÓW-ELEKTRY- 
KÓW, TECHNIKÓW-ODLEWNIKÓW, TECHNOLOGÓW, 
KIEROWNIKÓW kontroli technicznej, OFICERÓW straży 
przeciwpoż., FORMIARZY: ZALEWACZY, PIECOWYCH, 
MODELARZY, ŚLUSARZY, BRAKARZY metalowych, 
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych. Podania wraz 
z życiorysami i zaświadczeniami pracy składać w dziale 
kadr Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie, ul. Dzierżyńskiego 4. (K-385-0)

dyrekcja 
MIEJSKIEGO HANDLU 
DETALICZNEGO 
Artykułami Spożywczymi 
W SŁUPSKU

skupuje butelki po wódkach typu monopolowego, 
fasonowe od octu 1 denaturatu oraz butelki po winie 
płacąe następujące ceny:

Typ monooolowy
ii

B 
B

I 
B
I

4 
i 
S

i
* 
•

1/1 Itr.
1/2 Itr.

— 0.60 zł
— 0.45 zł
— 0.30 zł1/4 Itr.

po occie i denaturacie • s • 1/1 Itr. — 0.60 zł
>» i 1 « 1/2 Itr. — 0.45 zł

od wina z z B B 1 • 3/4 Itr. — 0.60 zł
fasonowe a • 1 1 1 ■ 3/4 Itr. — 0.75 zł

„ • z 1 1 1 B 1/2 Itr. — 0.60 zł
1 1 B • 1/4 Itr. — 0.45 Zł

MIEJSKI HANDEL 
DETALICZNY 
w Sławnie, Darłowie, 
Bytowie i Miastku 
potlaje do wiadomości 
konsumentom, że posiada 
w sklepach odzieżowych

ODZIE2 WSZELKIEGO RODZAJU 
po cenach zniżonych do 50 proc. • (K-400-0)

Skup prowadzą wszystkie sklepy spożywcze 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO

Konsumencie, dostarczaj wszelkie próżne butelki!
(K-407-0)

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„W stepach Ukrainy". Seanse 
godz. 16, 18.15 1 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
nieczynne.

61LPSK — „W matni". Seanse 
godz. 16, 18 1 20.

BIAŁOGARD — „Uczta Balta
zara".

SZCZECINEK — „Hamlet".
sławno — „Awantura o dzlec 

ko".
WAŁCZ — „Potclg".

USTKA — „Sługa dwóch pa
nów". ,

DARŁOWO — „Dzielnica cu
dów".

DRAWSKO — nieczynne.
KOŁOBRZEG — „Preludium sla 

wy".
BYTOw — nieczynne. 
MIASTKO — nieczynne. 
ŚWIDWIN — nieczynne. 
ZŁOCIENIEC — nieczynne. 
CZAPLINEK — nieczynne, 
ZŁOTOw — nieczynne. 
CZŁUCHÓW — nieczynne.

KAPITALNE REMONTY 
samochodów ciężarowych Chcvrolet C-30 
oraz silników C h e v r o 1 e i 

wykonuje szybko 
SPÓŁDZIELNIA PRACY — OKRĘGOWE 
WARSZTATY SAMOCHODOWE, Wrocław 
ul. Traugutta 103 (K-387-0)

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
W KOSZALINIE 

organizuje
SKUP STOŁÓW BILARDOWYCH 

wszystkich typów celem ich renowacji

Informacji o warunkach skupu udziela
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
w Koszalinie, ul. Gen. Świerczewskiego 9 
tel. 252. (K-409-1)

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY WIERCEŃ 
ZIEMNYCH. REMONTU I BUDOWY STUDZIEN 

„WIERTNIK" W SZCZECINIE 
uruchomiła z dniem 15 listopada 1954 roku 
PUNKT USŁUGOWY 

w Koszalinie przy ul. Mieszka I Nr 8, tel. 728 
Punkt usługowy wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres wierceń ziemnych, fundamentowych (dla 
opracowania dokumentacji technicznej), wierceń ziem
nych. studziennych i instalacji studzien gospodarczych 
i głębinowych, remontu i konserwacji studzien istnie
jących. Przyjmuje roboty na rok 1955 ze środków obro
towych, kapitalnych remontów oraz inwestycyjnych.

K-405-0

ODNOSZĄC 
PUSTE BUTELKI 
do punktu skupu 
MHD w Białogardzie 
przy ulicy 1-go Maja

zaoszczędzisz gospodarce narodowej dodatkową produkcję 
butelek. K-406-0

Tam gdzie szkolą się 
noue kadry pielęgniarek
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Ogniwo Bytom 
mistrzem Polski

Niezwykle emocjonujący fi
nisz tegorocznych mistrzostw 
Polski w piłce nożnej przy
niósł w sobotę decydujące 
rozstrzygnięcie. Zapadlo ono 
na boisku chorzowskiej Unii, I 
która w zaległym meczu zre- ' 
misowala 1:1 z warszawską 
Gwardią, przesądzając w ten 
sposób tytuł mistrza Polski r.a 
rzecz bytomskiego Ogniwa. 
Remis Unii dał jej bowiem 
równą liczbę punktów z przo
downikiem tabeli Ogniwem 
Byłom 1 wicelidcrem Włók
niarzem Łódź. W myśl regu
laminu mistrzem zostało Ogni 
wo Byłom, ponieważ przy 
trzech drużynach z jednako
wą liczbą punktów, o tytule 
decyduje lepszy stosunek bra
mek.

Tak więc sezon piłkarski 
zakończył się rzadkim w hi
storii naszego piłkarstwa fi
nałem — o mistrzostwie za
decydowały ułamkowe różni
ce stosunku zdobytych i stra
conych bramek. Trójka kan
dydatów do tytułu: Ogniwo, 
Włókniarz i Unia uzyskała w 
?o meczach po 21 pkt.

OSTATECZNA TABELA
I LIGI

Ogn. Bytom 24:16 36:22
Wł. Łódź 24:16 30:20
Unia Chorzów 24:16 24:18
Gw. Warszawa 22:18 24:26
Kol. Poznań 21:19 14:18
Górnik Radlin 20:20 23:24
CWKS 19:21 27:29
Gw. Kraków 18:22 19:20
Gw. Bydgoszcz 16:24 18:22
Bud. Chorzów 16:24 28:37
Ogniwo Kraków 16:24 21:28

O Wielką Nagrodę Pragi

Po dobrej grze Polki przegrały 
z Moskwa 19:24Piłka nożna 

w koszalińskich LZS
Spośród wie 

lu dyscyplin 
sportowych u- 

prawionych 
przez młodzież 
wiejską nasze
go województ- 
wa, największą 
popularnością 
cieszy się piłka 
nożna. Około 
80 proc, ludo
wych zespołów 
sportowych po
siada żywotne 
sekcje w tej ga 

ięzi sportu.
Omawiając miniony sezon, 

zaraz na wstępie trzeba pod
kreślić poważny wzrost dru
żyn piłkarskich naszego zrze
szenia w rozgrywkach o mi
strzostwo klas. Jeszcze w roku 
ubiegłym tylko nieliczne zespo 
ły uczestniczyły w rozgryw
kach klasy C, a zespoły B-kla 
sowę należały do wyjątków. 
W tym roku natomiast sytu
acja uległa znacznej poprawie. 
38 drużyn w klasie C, 4 w kia 
sie B i 1 drużyna A-klasowa, 
łącznie 43 zespoły w zorgani
zowanych mistrzostwach, biorą 
ce systematycznie udział w za 
wodach.

Znacznie wzrósł też poziom 
poszczególnych drużyn. Rada 
Wojewódzka naszego zrzesze
nia zaangażowała 4 instrukto
rów dla czołowych drużyn, co 
oczywiście przyniosło spodzie-

Nasi korespondenci pśszą

Sportowcy słupskiego Zrywu 
czekają na pomoc 

swych władz zrzeszeniowych
W związku z dwoma arty

kułami na łamach „Głosu" 
dotyczącymi rozwoju piłkar
stwa na terenie woj. kosza
lińskiego, jako piłkarz i dzia
łacz zainteresowany w tej 
sprawie, chciałbym wyrazić 
w imieniu swoim i kolegów 
zdanie na ten temat.

Otóż w Państwowym Li
ceum Felczerskim w Słupsku 
jest koło sportowe ZS Zryw. 
Skupia ono w swych szere
gach wielu dobrych sportow
ców. a szczególną żywotność 
przejawiała sekcja piłki ńoż- 
nej.

Wiosna br. na posiedzeniu 
rady okręgowej naszego zrze
szenia obiecano nam sprzęt 
sportowy. Mieliśmy go otrzy
mać w nagrodę jako najsil
niejsza sekcia Zrywu w woje
wództwie. Mijały dni i tygo
dnie. miesiące nawet, a sprzęt 
nie mógł jakoś do nas dotrzeć. 
Na nasze interwencje rada o- 
kregowa odpowiadała upar
tym milczeniem, a kiedy wy
słaliśmy delegata do Koszali
na. został obdarowany 11 ko
szulkami... damskimi oraz 
podniszczonymi spodenkami.

Piłkarze naszego koła, wi
dząc taka ..pomoc*’ ze strony

Siatkarze 
szczecińskiej Spójni 
zwyciężają CWKS

W hall AWF rozegrano 
3 bm. zaległe spotkanie w siat 
kówce klasy wydzielonej mąż 
czyzn miedzy Spójnią (Szcze
cin) i CWKS. Zwyciężyła 
Spójnia — 3:1 (15:13, 4:15, 
15:11, 15:11).

władz zrzeszenia, zmienili 
barwy klubowe, przechodząc 
do Gwardii. Byli piłkarze 
Zrywu grali więc w zespole 
juniorów ZS Gwardia Słupsk, 
a potem w drużynie A-klaso- 
wej. I to nie „ruszyło" dzia
łaczy rady okręgowej nasze
go zrzeszenia. W dalszym cią 
gu rada okręgowa ograniczała 
sie do nadsyłania pisemek, 
formularzy, planów itp.

Stanowisko RO ZS Zryw by 
łoby wytłumaczone, gdyby nie 
posiadała ona sprzętu. Tak 
jednak nie było. Sprzęt był, 
ale z niewiadomych przyczyn 
trafiał do kół nie przejawia
jących żadnei prawie działal
ności. Tę „politykę" rada o- 
kregową stosuje do dzisiej
szego dnia.

Sprzęt otrzymała Szkoła 
Metalowa w Słupsku, ponie
waż tamtejsze koło tworzy 
bazę Zrywu w piłce siatko
wej. Jaka to będzie baza? — 
Nietrudno zgadnąć. Rogusz- 
czak i Wyderko — zawodni
cy koła przy Szkole Metalo
wej, to byli członkowie Ogni
wa. Stworzono im dobre wa
runki uprawiania sportu, 
więc przeszli do Zrywu.

A dlaczego właśnie takich 
warunków rada okręgu nie 
może stworzyć młodzieży 
szkolnej, dlaczego właśnie 
młodzież zniechęca się do u- 
prawiania sportu w szere
gach macierzystego zrzesze
nia?

Mam wrażenie, że sprawa 
jest warta tego, aby zająć się 
nią bliżej. Może rada okręgu 
ZS Zryw, która nie potrafiła 
odpowiedzieć członkom koła 
przy Lic. Felczerskim, odpo
wie na krytykę prasową?

RYSZARD DRESLER 
Korespondent „Głosu"

OD REDAKCJI! Niewątpliwie 
rada okręgowa ZS Zryw wyjaśul 
swym sportowcom prryczyny opl 
sanej przez naszego koresponden
ta gospodarki sprzętem, odpowie 
na jego zarzuty 1... zainteresuje 
się potrzebami słupskiego kola. 
Czekamy na załatwienie tej spra 
wy.

wany skutek. Drużyny LZS gra 
ją coraz lepiej, z powodzeniem 
atakując , pozycje zespołów 
miejskich.
I tak: LZS Karlino w rozgryw 

kach klasy A uplasował się 
na drugim miejscu, w klasie B 
— grupa „Północ" — LZS Gra. 
pice zajął zdecydowanie I miej 
sce i zdobył puchar wojewódz 
ki w rozgrywkach o Puchar 
Polski. Zespół ten wyprzedził 
w rozgrywkach B-klasowych 
dwie bratnie drużyny — LZS 
Traktor Słupsk i LZS przy sła 
wneńskim POM-ie. LZS-y ze 
Słupska i Grapie awansowały 
do klasyA.

W grupie „Południe" wystę 
pował LZS Żółtnica, który za 
jął ostatecznie środkową pozy 
cję w tabeli, przy czym zespół 
ten dopiero w ostatniej fazie 
rozgrywek otrzymał sprzęt, a 
instruktora nie posiada do chwi 
li obecnej.

Spośród kilkudziesięciu dru 
żyn LZS grających w klasie C, 
wiele zaawansowało do klasy 
wyższej.

Trzeba tu również wspom
nieć o rozgrywkach o Puchar 
ZW ZMP w Koszalinie, które 
zakończyły się sukcesem LZS 
Karlino.

Największy wkład w rozwój 
piłki nożnej na wsi mają ko
szalińskie PGR-y, skąd rekrutu 
je się 2/3 drużyn wiejskich wy 
stępujących w rozgrywkach mi 
strzowskich. Również nasi o- 
becni A-klasiści to piłkarze z 
PGR.

Osiągnięcia drużyn wiej
skich w rozgrywkach przynio
sły im poważny wzrost zainte 
resowania sportem ze strony lu 
dności wiejskiej. Robotnicy 
PGR-ów, POM-ów, członkowie 
spółdzielń produkcyjnych i pra 
cujący chłopi żywo interesują 
się wynikami osiąganymi przez 
czołówkę, pomagają swoim 
sportowcom, aby te wyniki by 
ły coraz lepsze.

Osiągnięcia piłkarzy LZS są 
znaczne. Byłyby one jednak 
dużo większe, gdyby na tere
nie naszego województwa 
istniała w tym roku sekcja pił 
ki nożnej przy Radzie Woje
wódzkiej LZS w Koszalinie. 
Brak tej instancji, przy nikłym 
jednocześnie zainteresowaniu 
pracą naszych piłkarzy ze stro 
ny Rady Głównej Zrzeszenia 
LZS sprawił, że nie wykorzysta 
no wszystkich możliwości, że 
piłkarze wiejscy zamknęli se
zon z dorobkiem mniejszym niż 
leżało to w ich możliwościach, 
że słabo przebiegała realizacja 
planu w zakresie klasyfikacji 
piłkarzy itp.

Nasz przedstawiciel w SPN 
WKKF Kowalewicz z LZS Trak 
tor w Słupsku, dbał tylko o 
własny zespół, nie troszcząc się 
o pozostałe, co spowodowało 
słaby kontakt naszych sekcji 
piłkarskich z instancją woje
wódzką — SPN WKKF.

Mówiliśmy o nie wykorzysta 
nych możliwościach; Gharakte 
rystycznym przykładem jest 
sprawa klasyfikacji piłkarzy. 
Plany klasyfikacyjne wykonały 
tylko powiaty Białogard i Ko 
szalin, natomiast pow. pow. 
Sławno, Słupsk czy Złotów nie 
osiągnęły limitów, mimo iż po 
siadają wiele drużyn w po
szczególnych klasach. Gdyby 
wszystkie drużyny klasowe zo 
stały sklasyfikowane, to tegoro 
czny plan w zakresie piłkarst 
wa byłby wykonany w 300 pro 
centach!

Piłkarze przeszli do sal, aby 
przygotować się jak najlepiej 
do następnego sezonu. Okres zi 
mowy również działacze muszą 
wykorzystać na poprawienie 
stylu pracy. Musimy powołać do 
życia sekcje społeczne piłki no 
żnej przy Radzie Wojewódz
kiej i w powiatach, szkolić ak 
tyw sędziowski i zwrócić więk 
szą niż dotąd uwagę na szko
lenie instruktorów oraz powo
łać do życia radę trenersko- 
instruktorską.

Mając na uwadze warunki fi 
nansowe, chcemy wystąpić do 
SPN WKKF z wnioskiem w

sprawie reorganizacji klasy C. 
Utworzenie grupy klasy C w 
każdym powiecie z 5 — 10 ze
społami, oraz zwiększenie licz
by grupy klasy B do czterech, 
pozwoliłoby rozwinąć nie tylko 
pilkarstwo wiejskie, ale rozwią 
żałoby piłkarzom wsi wielki 
często problem — sprawę zdo 
bycia środków komunikacji.

EDMUND POLEC
Insp. RW ZS LZS w Koszalinie

W szóstym 
dniu turnieju ko 
szykówki o Wiel 
kq Nagrodę Pra 
gi drużyna War
szawy grata z 
Budapesztem, 

Spotkanie to za
kończyło się za
służonym zwycię 
stwem koszyka- 
rek polskich - 
35:33 (18:14).

Spotkań e stało na dobr/m po
ziomie i było bardzo ciekawe. 
Od początku przewagę miały re 
prezentantkl Warszawy i dopiero

w 6 min. II potowy oddały prowa 
dzenie Węgierkom. Jednakże w 
13 min. Poiki znów objęły prowa
dzenie dz ęki celnym rzutem do
skonale grającej Olesiewicz. Ale 
reprezentantki Budapesztu broniły 
się dzieln e i tuż przed końcem 
meczu wyrównały na 33:33.

W ostatnim dniu turnieju re
prezentantki Warszawy spotkały 
się z lawor/tkami turn.eju — ze
społem Moskwy.

* * *

W poprzedn ch meczach czwart 
kowych Budapeszt wygrał z mło
dzieżową reprezentacją CSR 
78:47 (42:28), a Moskwa pokona 
la Pragę 80:53 (30:19),

W piątek, 3 bm. w przedostat
nim dniu turnieju rozegrano spo
tkanie Moskwa — Sofia, które pra 
ktyczn e zadecydowało o zdoby
ciu pierwszego miejsca. Zwycię
żyła drużyna Moskwy 81:78 
(38:30).

W ostatnim spotkaniu teno 
dn:a Praga pokonała FSGT 
99:38.

• o *

W sobotę 4 bm. turnej został 
zakończony. Pierwsze miejsce za
jęła reprezentacja Moskwy, nie po 
nosząc żadnej porażki. Drugie 
miejsce zajęła niespodziewanie 
Praga, a trzecie Sofia. Dalsze 
miejsca w kolejności zajęły dru
żyny: 4) Warszawa, 5) Budapeszt, 
6) Młodzieżowa reprezentacja 
CSR, 7) FSGT.

Niecodzienny wynik przyniosło 
spotkanie między reprezentacjami 
Moskwy I Warszawy. Zwyciężyła 
Moskwa 24:19 (23:19).

Polki zagrały najlepszy swój 
mecz w turnieju. Po przerwie za- 
stosowały one skuteczną defensy 
wę, tracąc tylko jeden punkt. Naj 
więcej punktów w tym spotkaniu 
zdobyła Olesiewicz — 9, zaś w 
drużynie radzieckiej — Aleksiejea 
wa i Maksymowa po 9.

Bokserzy fińscy i polscy 
w Stalinogrodzie

W piątek po południu przy 
leciała samolotem do Warsza
wy pierwsza część drużyny 

bokserów fiń
skich na mecz 
z Polską. Z za 
powiedzianego 
składu stawili 
się w Warsza
wie: Luukko- 
nen. Hamalei- 
tien, Niinivu- 
ori, Backman, 
Alho i Green- 
roos.

Wraz z zawodnikami przy
jechał trener — Laaksonen.

Goście zamieszkali w hote
lu Polonia, gdzie oczekują na 
przyjazd drugiej części swo
jej drużyny, który nastąpi w 
sobotę, 

we*
W godzinach rannych przy 

lecieli do Warszawy z jedno
dniowym opóźnieniem pięścią 
rze polscy. W drodze powrot
nej z Belgii musieli oni na 
skutek złych warunków atmo
sferycznych zatrzymać się w 
Berlinie.

W sobotę 4 bm. przybyła 
samolotem do Warszawy resz 
ta ekipy bokserskiej Finlan
dii.

Są to pięściarze: Llmmonen, 
Boestroem, Kekkonen 1 Koski, 
kierownik drużyny Niemenka. 
ri, sędziowie Helstcn i Laak-

Ze sportu 
w ZSRR
» TABELI rekordów radziec

kiego „małego lotnictwu" 
przybyły dwie nowe pozycje.

Model samolotu z silnikiem od 
rzutowym, konstrukcji Iwanntko- 
wa, osiągnął w locie na uwięzi 
średnią szybkość 223,902 km'godz., 
a model samolotu z silnikiem tło
kowym skonstruowany przez Ga
jewskiego, uzyskał w locie na u- 
więzl 186,526 km.godz.

Ponadto zatwierdzony został 
rekord szybownlczkl Mtronowej, 
która startując na szybowcu 
„A — 2“ utrzymała się w powie
trzu w ciągu 4 godz. 5 min.

« * *
I) O dwóch rundach mistrzostw 
1 hokejowych ZSRR, na czoło ta 

beli wysunęły się 3 drużyny: 
CDSA, Krylja Sowietów (Moskwa) 
1 Klub im. K. Marksa (Elektro- 
stal) — po 2 zwycięstwa.

CDSA pokonał Dynamo (Nowo
sybirsk) — 13:2 1 Awangard (Le
ningrad) — 7:1, Krylja Sowletow 
wygrały z mistrzem ZSRR — Dy
namo (Moskwa) — 4:1 1 z Torpe
do (Gorki) — 8:3, a hokeiści Klu
bu im. K. Marksa (Elektrostai) 
zwyciężyli Awangard (Czelabińsk) 
— 5:3 i Torpedo (Gorki) — 4:3.

• * *

IVOWY rekord juniorów ZSRR 
L ’ w rzucie oszczepem (600 g) u- 

stanowlł uczeń estoński Paam — 
65,50 m. Poprzedni rekord — 62,80 
m należał również do Paama.

* * •

nO zakończenia szachowych ml 
‘-'strzostw ZSRR w konkuren

cji kobiet pozostało jeszcze sie
dem rund. Po 11 rundach prowa
dzenie objęła młoda szachlstka z 
Rostowa n/Donem — Gurflnkel, 
która mimo porażki w XII kolejce 
spotkań z mistrzynią ZSRR — 
Zworyklną prowadzi nadal ma
jąc 8 pkt. Po 7,5 pkt. mają: Wol- 
pert (Leningrad) 1 Rootare (Estoń
ska BRR).

so oraz dziennikarz — Ka- 
lakari.

Bokserzy fińscy wyjechali 
W niedzielę pociągiem do Sta 
linogrodu.

Za iydzień 
mistrzostwa 
szermiercze

Jak już podawaliśmy, w 
nadchodzącą niedzielę, 12 bm. 
w Koszalinie zostaną prze
prowadzone po raz pierwszy 
w historii sportu koszalińskie 
go Wojewódzkie Mistrzostwa 
Szermiercze. Już sam fakt, 
że będą to pierwsze mistrzo
stwa wojewódzkie w tej dy
scyplinie sportu, nakłada na 
organizatorów szczególnie po
ważne obowiązki. Impreza 
musi wypaść imponująco pod 
względem organizacyjnym i 
propagandowym. Pierwszy 
krok naszych szermierzy mu
si zdobyć publiczność, musi 
być dobrą propagandą tej 
pięknej gałęzi sportu.

Celowo pominęliśmy spra
wę poziomu. Trudno bowiem 
spodziewać się rewelacji. Za
wody odbędą się w szabli i w 
bagnecie. Niewątpliwie, naj
liczniejszy udział wezmą szer 
mierze LZS-ów, którzy mają 
już poza sobą mistrzostwa 
zrzeszeniowe. Ale nie można 
zapominać o reprezentantach 
takich zrzeszeń jak Gwardia 
czy o WKS-ach. Gwardziści 
z pewnością wystawią swój 
najlepszy skład, aby poka
zać, że i w tej dziedzinie ma
ją wiele do powiedzenia i wal 
czyć będą o pierwsze miejsca. 
Wojskowi, O ile będą starto
wali, mogą również sprawić 
miłą niespodziankę i dać po
kaz dobrej walki na bagnety. 
Szermierka na bagnety rozwi 
ja się przecież w naszym woj 
sku coraz bardziej i właśnie 
wojskowi bagneciści należą 
do czołówki krajowej.

Tak więc, mimo że mistrzo
stwa będą oficjalnym debiu
tem szermierzy, niejeden z 
nich może zademonstrować 
ładną walkę.

Tym niemniej z prawdziwą 
satysfakcją powitalibyśmy rea 
lizację projektu rzuconego 
przez WKKF — sprowadzenie 
kilku czołowych szermierzy 
krajowych. Pokazówka w ich 
wykonaniu ściągnęłaby na wi 
downię większą ilość ludzi, 
zaś uczestnicy mistrzostw mie 
liby okazję zobaczyć szermier 
kę na dobrym poziomie, co 
przynosi korzyść każdemu za 
wodnikowi.

Mistrzostwa odbędą się za 
tydzień. Zostaną one przepro 
wadzone w sali gimnastycz
nej szkoły nr 1. W dwa dni 
później szermierze LZS-ów 
stoczą towarzyskie spotkanie 
z zespołem gdyńskim. Orga
nizatorzy obu tych imprez po 
winni zatroszczyć się o to, 
aby bilety wstępu trafiły do 
młodzieży. Młodzież przecież 
będzie podstawową bazą dla 
rozwoju będącej jeszcze w po 
wijakach szermierki koszaliń
skiej. Zainteresowanie mło
dzieży tą dyscypliną sportu 
poprzez mistrzostwa i spot
kanie LZS-owców będzie nie 
mniejszym sukcesem niż osiąg 
nięcie dobrego poziomu w 
walkach mistrzowskich lub 
zaszczytnego wyniku w tej 
imprezie.

Z okazji
Dnia Górnika

Z okazji Dnia Górnika od
było się na Śląsku wiele im
prez sportowych, z których 
najciekawsze było spotkanie 
piłkarskie w Rybniku mię
dzy drużynami Banik Ostra
wa i Górnikiem Radlin. Cze- 
chosłowacy przysłali drużynę, 
opartą na zespole drugoligowo 
go Banika Witkovice, zaś pił
karze ligowego zespołu Gór
nika Radlin wzmocnieni by
li Fuchsem z bytomskiego 
Górnika.

Mecz należał do ciekawych. 
Czechosłowacy byli lepsi tech 
nicznie, Górnicy walczyli na
tomiast z Wielką ambicją i o- 
fiamóścią.

W pierwszej połowie prze
wagę miała drużyna polska, 
która nie wykorzystała wielu 
okazji do zdobycia bramki. 
Po przerwie Czechosłowacy 
zdobyli przewagę i na 10 mi
nut przed końcem spotkania 
zdobyli zwycięską bramkę 
przez lewoskrzydłowego Sko- 
kana.

Sędziował Kulczyk z Sosnow 
ca. Widzów 15.000.

Na sztucznym lodowisku w 
Stalinogrodzie rozegrano mię 
dzynarodowy mecz hokejowy 

Chomotow 
(CSR) — Gór
nik Stalino- 
gród. Czecho
słowacki ze
spół wzmocnio 
ny został 5 naj 
lepszymi za
wodnikami Ba 
nika Witkoyi- 
ce. Drużynę 
Górnika Stali- 
nogród zasilił 

Csorich z krynickiej Unii. Wy 
grali wysoko hokeiści CSR 9:1 
(1:0, 2:1, 6:0) .

Chomotow zaprezentował 
się bardzo korzystnie, demon
strując dobrą grę we wszyst
kich formacjach. Czechosło
wacy górowali nad Górnikiem 
lepszą techniką i szybkością. 
Górnik grał znacznie słabiej 
niż w ostatnim meczu z 
CWKS.

Honorową bramkę d’a Gór
nika zdobył Wróbel II.

Spotkanie oglądało 15 000 
widzów.

Mecz
Polska—Finlandia 
w Polskim Radio

Polskie Radio przepro
wadzi bezpośrednią trans
misję meczu bokserskiego 
Polska—Finlandia w Stali
nogrodzie 6 bm. o godzi
nie 19.25 w programie I, 
a nie jak początkowo aapo 
wiedziano o godz. 18.00.


